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ŚRODA 
po cenach zniżonych 

,CZWARTEK 
;po raz drugi 

Teatr Polski "Victoria" 
l4,7g pod artystycznem kierownictwem p. M. GAWALEW,JCZA., 

.... W k P I· Ch e F be e i ZAKŁAD I arszaws a ra Dla emlezna, ar larnl8 reperacyjno-krawiecki 

-WlAOYSLAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w ŁO!il!i! Imam) 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 

~ Na żądanie w 24 godzin...... Łódź, PłOTRKOWSKA.M III. Telefon nr. 851. 120-102-

Galicya i refuma w}oorcza Ido parlamentu. 
-8-

Nadchodzące z Wiednia wiadomości. co praw 
da pOGawaue w sposób nie całkiem wiarogQ4.oy, 
Q prljektach rz~dn w sprawie retf"rmy państwo 
wej ordynaeyi wyborczej, są wręcz niepokojące. 
Szlo () wprowlOdzenie powszechnego równego pra­
wa wyborczego; je:teli zaś jest prawdą, że rząd 
pr:ljektuje kombjnacy~ liczby ludności z bezpo· 
średlliem.i podatkami, to tak.ie wybory nie prze-
8taJ~ bye wprawdzie powszechnemi. ale nie są 
jut [ó~nemi. Byłby to sposób nadania w radzie 
państwa przewagi krajom bogatym, jak: Czechy, 
Morawy, Wyższa i Nlźaza At:l~trya Ilad innemi 
krajami, w kt,órycb rzędzie znajduje się Galieya; 
powiedzmy zaraz, że nie z własnej wiuy, ~le 
wskutek wiekowego B/stemu rządowego, rOilmyill­
nie przem;) ił galicyjski gnębiąc(!go, ażeby pro· 
wincye zachodnie wzbogacać. 

Na tej drodze dąży SIę według pomysłu po­
sła Kram51Z8 do wytworzenia sojutlZQ pohtycz­
nego Dlemiecko czel!kiego, z ostrzem przooiw Ga-
licyi zwróconClm. . 

Na czele tej akcyi politycznej stoi obecnie 
poseł Sli;ene. przyjaciel zaufany ministra·prezy­
denta bar Gautscba, ten sam, który przez zręcz­
ne i szczęślIwe przeprowadzenie reformy wyhor­
czej na M"rawacb rzucił pod walmy do ugody 
czesko· niemieckiej w tym kraju, a pogoda na 
.niebIe morawskiem odd!iałała niewątpliwie tak· 
że na krÓlestwo czeskie. 

W Morawach rozwiązano trudności narodo­
we w ten 8posób, że w sprawach narodowych 
wymagana b~dzie Vf sejmie berneńskim taka sa· 
ma wi~kszość kwalifikowana e/a głosów przy 
zwiększonym komplecit), ją.k przy zmianie kon­
stytucyi. Zapewniwszy WIęC sobie tak~ liczb~ 
mandatów, że zawsze więcej, aniżeli jedną trze· 
cią część glosów mieć będą, pogodzili lIię uiem· 
cy moraw8cy z myślą, że przy nowej ordynacyi 
wyborczej czesi mora wscy będą mieli absolutną 
wl~kszość w sejmie, zrezygnowali otemcy z ku· 
ryi narodowych, w prawo vet o Wypos8Żonyc~, 
w których czesi kamiEń obrazy dla siebie w\­
dzieli . 

Póseł Skene, najbogatszy przemysłowiec nie· 
tylko morawski, ale i austryacki, znany jest ja­
Ito przeciwnik budowy kanałów i najnieohętniej­
tlzy podżwignieniu ekonomicznemu Galicyi. On 
)6ąt p;'zedstawiClelem systemu wysuwania. w każ. 
d~j lIprawie ~orz, ś"i ekonomicznych Czech i Mo-

raw i jemu U(b.je Się na &) m grunllle wytwarza­
nie porozamieuilA mię 1zy p()słaml z tyoh krajów, 
tak niemcami, jak ct.echami. 

Skene i Kr8mar~ są oicami re1Jrmy wybo(. 
,CZ&j~ zrywającej z podstawą hczby ludności, 
a wprowadzaJącej komhinacyę liczby ludności 
z silą podatkow.~ 

W obecnej fazie iej sprawy trudno jeszcze 
oceni,ć całą doniosłośó tej komblnacyi, a również 
nie motaa Jeszcze mll·Ć pewnOŚCI, czy projekt 
rządowy istotllIe taką podstawę dla reformy wy­
borczej obrał. W każdym razie naleźy stwier· 
dZlć .zaWCZ~iJU, że Gahc),a nie da się pokrzyw­
dzić. DZIłJiej8~a ordynacya wyborcza jes~ dla 
niej niespra ",iedliwa, więc, pomIjając już zasadę 

. powszechnego i równegIl głosowania, potneba 
r,dormy ordynacyi wybJrczej Jni z tego powo­
du, ażeby dz łliej!łze pOkrzywdzenie wyrównać. 
Ale u tt:W rząa I 8tronni /· twa wiedzitć muszą, 
że Glllicya nie dopuści ref"rmy, któraby jt'j sta­
nOWIsko w pańs,twle osłabi.e miała. 

Należy zresz~ spodziewać się, ie również 
czesi zroznmleją, czem byłt.by osłabienie pol 
skiego stanowiska w parlam~ncie i stosunkowe 
zmoIeJszenie liczby głosów gahc'yjski<.'h. Tu w grę 
wchodZI} ważuiejsze sprawYI nl~ utorOWaD1e dro· ' 
gi ambItD, m lodzlom do teki minjsteryalnej. 

PRZEZORNOŚĆ. 
-un- • 

:i'iemcy zawarł} z Chinami układ, mocą któ­
rego Kiaoczau, kołon a niemiecka w Chinach, po­
wraca pod wladzę Chiu. 

Aby zrozumieć doniosroś~ tego wydarzenia, 
należy przypomnieć sobie epokę wojny japońsko­
chiIlskiej i pokoju w Simonoseki. 

W ojria zaczęła się 1 sierpnia 18!H r. Już 
17 września japoJlczycy odnieśli świetne :twycię­
StlVO morskie, a IV przeciągu kilku miesięcy za­
jęli część Korei i l\landżuryi, wyspy Peskadorskie 
i Formozę, jako też odnieśli szereg zwycięstw 
pod Plell-Sjiull, Trenszenem, Gajpingem, ~'iuezu­
anem i t. d. Chiny zmuszone były prosić o po­
kój. Japonia się nań zgodziła i pokój zostat za­
warty IV dniil 17 kwietnia 1895 r. IV Simonoseki. 
Warunki jego byly następujące: 1) Chiny uzna· 
waty Koreę za pallstwo niezależne; 2) ustępowaly 
Japonii wyspę Formozę, wyspy Peskadorskie, pól­
wysep Laodullski z Portem Art.ura: 3) zobowią­
zywaly sie zaplaci~ Japonii kontrybucyę \\' wyso-

" f 

s 

"Ach ten 
Kładka" 

" 

Leon" fllrsa w 3 akt. 
Wolra. 

komedya w 3-ch aktach 
F. Gressac i F. Croisset. 

kości 200 milionów tael1ó\v (około 400 milionów 
ru~li); 4:) otwierały dla handlu japollskipgo trz\" 
nowe porty; 5) nadawały Japonii w dziedzinie 
handlu prawa najwięcej uprzywilejowanego mocar­
stwa i 6) zgadzały się na zajęcie Wej-haj-weju 
aż do czasu zapłaty kontrybucyi. 

Warunki te były dla Japonii nader korzystne. 
Umacniały ją na stałym lądzie, dawaly' możnO~l: 
rozszerzania swojego wplywu w Korei i w Chi­
nach. Nadto dla balldlu japOllskiego otwierały­
ogromne horyzonty. 

Obudziły też zaniepolwjenie mocarstw intere­
sowanych. Rosya, Niemcy i Frallcya zaprote~t<>­
wały przeciwko pokojowi w Simonoseki. 
. Japonia nie czula się na silach do wystH­
pienia przeciwko trzem pierwszorzędnym mocal~­
stwom i ustąpiła. Pótwysep Laoduński z Portem 
Artura i Wej-haj-wcjem wrócir do Chin, 

Odniósłszy taki skutek, mocarstwa zaintere­
sowane usiłowały zaraz swoją interwencYę zreal i­
zować. Niemcy zawady z Ohinami kontrakt 
dzierżawny o Kiao-czau na la~ 99, takiż kontrakt 
zawarła Rosya co do Portu Artura. Anglia, chociaż 
d) koalicyi tej nie należała, uzyskała prawa do 
Wej ·haj-wej, zastrzeglszy z góry, że z nich tak 
dtugo korzystać będzie, dopóki Kiao-czao pow­
stanie w rękach Niemców, a Port Artura w re-
kach Rusyi. ' 

Od tego czasu dużo nIeczy się zmienilo. Woj­
na japollsl\O 'rosyjska pozbawiła Rosyę Portu .\r-

,tura. Wy kazała przytem, jak jest utrudniona 
obrona teryturyum, oddalonego o dziesięć tysięcy 
kilometrów od glównej podstawy operacyjnej . .J e­
żeli tej trudności llledz musiala Rosya, mogąca 
korzystać z komunikacyi kvlejowej, to w o ile 
trudniejszych warUllkach znalazłoby się mocar­
stwo tej szansy nie posiadające i zmuszone po~lll­
giwać się wylącznie komunikacyą morską. Z driI­
giej strony Chiny się odradzają. Poczucie naro­
dowe narodu chińskiego zaczyna się objawiać Jllt 

każdym kroku. Pod jego wpływem rozpoczał 
się bojkot towal:ów ~mery~callskich,. trwajll.ey do'­
tychczas. Krob meprzYJazne ChIn przcci IV ku 
mocarstwom europejskim, a zwlaszcza takie któ­
re mieć będą ~~ -::elu rehabilitacYę Chin i powrót 
odpadłych CZQSCI terytoryum pallsttvowen-o moO'ą 
nastąpi~ każdej chwili b , l:) 

. . Aby daw~e zd~bycze obron~ć" nie wystarczy 
JUz własnych srodkow, trzeba mlec sprzymierzf'!i­
ców. Tymczasem Niemcy są calkiem odusobnione. 
Anglia jest związana z Japonią i na mortach Da­
lekiego WSChOdU, bez zgody ·tych dwóch, UlO. 

carstw, nic przed:;iewziąć nie można, a stosunki 
Niemiec z Wielką Brytanią bynajmniej nie nale­
żą do najlepszych. 

Rosya utracita na Dalekim Wschod ~ie 1V:li'.e1-

kie znaczenia. Pr:tytem przechodzi obecnie ważne 
przeobrażenia wewnętrzne, które w ostutelóilnyrn 
wyniku do tego doprowadzi~ muszą, ~e i jej po-

I lityka zagraniczna stanie się narodową. A w tym 
względzie z góry przewidziei można, że naf(ld 
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rosyjski b ~ dzie . przeciwny wszyfitkim dą:żeniom, 
mającym na względzie Wschód Daleki. Nadto sam 
związek z Niemcami ·bylby wobec narodu bardzo 
lliepopularny. . 

Dlatego Niemcy zdobyły się na rezygllacyę. 
Zrzekły się wpływu w Chinach, zrzekły się ma­
l'I':eń swoich, które przez długie Jata snuły w swo­
jej wyobraźl1i. Marzenia te mialy swój wyraz 
w misyi pokutnej księcia chiIiskiego, przybylej 
lat temu kilka do Berlina, w tak świetnie usce­
uizowanf'j wyprawie generała Walderseo.;o do 
Chin i w tylu innych krokach rządu niemieckie­
go, mających na cellI podni6'sienie uroku oręża i 
potęgi Niemiec. 

Dzisiaj marzenia się rozwialy. Niemcy opusz­
czajf!: Kiaoczao, bo przewidują:, że wcześniej czy 
później u:ltąpićby z niego musi al y nie z wlasnej 
woli. 

Dla miłości wlasnej narodu musi być to po­
stanowienie przykre i bole:me. Dowodzi jednak 
mądro~ci i przezorności. 

lULilDARIYK TlRIlIBOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Janusza. J a t r o 

Wszem;la. 
TEATR VICTORIA. D z I Ś nKladka" Croisseta, 

po raz pierwszy. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
- J u t r o nA ch ten Leon!" farsa z fmncuskiego. 

Początek o godz. 8 wieczorem. 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano. do godztny 8 wie­
czorem. 

J 

Narady fabrykant6w. Wczoraj o godz. 4 ··ej 
po połuuulu lód~ki Komitet g , ełdowy, zwołał 
w lokalu przy nlicy Zlelonej Xl! 3, nadzwyczaj· 
ne zebranie fabrykantów, w oelu odbycia narady 
w sprawie prolongaty należności odbiorcom, za­
miellzkałym w wewnętrzńych guberniach Cesar­
stwa. którzy ncierpieli materyalnie skutkiem 
ostatnich wypadków. Na zapowiedziane zebra­
nie przybyło czterdziestu kilku flłbrykantów. 

Posiedzenie z~ g łil sekretarz komitetu han­
dlu i przemysłu p. Władysław Wścieklica, za­
znaczywszy na wst~pie, że micyatorem zwoła­
nego zebrania jest p. Edward Htllman, Zl1st~pca 
prezesa Komitetu giełdowego. . 

Nieobecność p. Heimana na zebramu tłóma­
czy się nagłym wyjazdem z Ł)dzi. Projektowa­
ne narady miały się odbyć jeszcze ubiegłej 110-

boty, lecz z powodów niezależnych od Komitetu 
giełdowego, termin musiano odłoiyć do ponie­
dziah u. 

In .cyator zebrania p. Heiman zwołał je na 
skuttlK odwołauia się wielu kupców z miast Ce­
sarstw". któny z powodu ostatnitg) pogromu 
pozba w ;eOl są możności regulllwaDla na razie 
SWOich zobowiąlSÓ, proa~ą więc o sprolongowa­
nie im należnośoi za przypadajllce do pokrycia 
wekslf'. 

Po wyjaśnieniu przez p. Wśc'eklicę celu 
wczorajszego zebrania, kilku z obecuych oświad· 
czyło, że do powzięcia Jakiejk:Jlwiek w tym 
w~ględzie uchwały liczba, obecnych fabrykantów 
jest Dle wystarczającą. Z ~esztą, zdaDlem tych 
panów, koniecz!lym jest udział i przedstawicieli 
domów bankierskich, z któremi łączą stale in­
teresy wekslowe miejscowych fabrykantów. 

. Propouują tedy, aby Komitet giełdowy zWQ' 
łał powtórne zebranie przy udziale liczniejszego 
koła. fabrykantów i przemysłowców oraz przed­
sbwicieli domów baukierskich. 

Wększofć zgromadzonych stawia waiorek, 
aby kweBt)'ę tę poddać głosowaniu, w celu prze· 
dyskutowania. WH~kszość ta pragnie dowie­
dziec lIię, j~ kiego Il~ niektórzy zda~ia co do po­
czyui(·nia ulg kupcom z CEsarstwa, p02.6stającym 
cbecn e w położeniu bez wyjśda. 

Tworzy się prezydyum, zlożone z prLewodni­
cząceglJ p. W_ WściekliCY, oraz zaprosz0:Dvc.h 
przez niego asesorów pp. N eugebauera l LI' 

pilzyca. H" . . d . . . 

otrzymuj~ z niektórych miast Cesarstwa. ok&lni· ! mowanie ładunków, skierowanych na komunika­
ki zbiorowe od całego grona kupców, którzy ja- I cyę kauka~ką prze~ pr~y8tań Dasz. 
ko zrujnowani nie u~ w stanie regulować s"oich ! Zamknięto ruch towarowy i osobowy na od· 
dłogów. P. Klaczkin twierdzi, Ż3 takie zbioro- ! nodze o~trowieckiej, kolei nadwiślańskich: Wierz­
we wyatąpienie kopców lIie zaWSte zasługuje na ! bnik, Kuuów i Oitrowier,. na petersbursko· war­
uwzr,lędD\enie. J.ak przekony~uią fakty,. w~elu I s;ta~skie.i na dy~tansie Psków-Petersburg i na 
kupców shra SIę wyzyska c sytuacyę Js mImO' koleJaeb baltyckICh. 
możnrŚ::Ji ~aplacenia, odroczyć termin regulacyi Na podstawie powyższego komunikatu, eks-
na pt\źuiej. pedycya kolei Fabryczno · łódzkiej . nie przyjmuje 

D:>wodem tego np. ' zbiorowa oetycya kup- towarów, ł.dr~sowanych d.J p!>wyżej wymienio'· 
ców moh,Ylewskich. tymcz'ltlem w M\Jhylewie, po nych stacyj i dróg. 
zaciągnięciu bliższych infllrma.o~j, okazuje się, -- Pracownicy stacyi Woroneż rozesłali o· 
że takich, którzy ucierpieli od pogromu, policzyć kólnik do pracowników wszystkich kolei w pań· 
możn& na palcach. stwie, w którym zwracają się do swoich kole-

Wielu kupców z Cesarstwa, jak objaśnia. p. gó\V-k~lejllrzy z pr?po~ycyą, .ab~ przystąpil~ ~o 
Klac~ltiD, stara się IJmyśluie uzyskać prolongatę pracy I ze wS7.ystk~eml. żądamaml ,wstrzy~ah SH~ 
do stycznia, gdyż w tym czasie przypada wy-l &ż do czasu z.ebro.D1~ SH~ Dumy panst.~oweJ, pr~y 
kup patentów, a z nim i możność zmiany firmy, pomo!)y ~tó~eJ, będzle można załatwI c wszy8t~le 
na imię której patent zostaje wyknpywany .. l sprawy, Jakl.e dotyczą ob~cnych warunków żym.a. 
P. Klaczltin wyciąga więc z tego wniosek, iż l -. W clI~gQ doby, t. J. od go~z. S.ra~o dOla 
powzięciu jakiejkolwiek uchwały co do, prolon- wczorajszego, ~o godz. S rano dOla dZISieJszego, 
gaty płatnych weksli, należy zachowa e pewn,\ Da. stacyę Łódz-~abryczDa przrbyło .56 wagonów 
ostrożność, gdyż nie wszystkie prosz,\ce o to ~ węgla z Za~łębla Dlłbrowsklego I 44 wagony 
firmy kupieckie w Cesartłtwie zasługują na u- II węgla. zagranICznego, ogółem otrzy.mano 100 wa-
względnienie. gonów węgla.. . 

Zanim podjęta zostanie jakak~lwiek akcya I - Z ~~zporzą~zeDl.a dyrektora kolei Fabry-
ratuukowa, należy przedewszystkiem zbadać ma- ł CZIAo . ł.ódzkl~J, ob~wu~zkl głów~ego ekspedytllra 
teryalne połotenie kupcóW, oraz ich zdolncŚ'Ć'; na te) kol~1 pelD! p SzletyńskJ. . 
płatniczą. Wie.l~ bowiem kupców, lu~o na razie l - D,,!ś w nocy na stacyę ŁQdr& fabryczna 
nie mogą płaClo, s~ o tyle zamożDl, że będą przybyło ts cystern nafty. . 
w możności późuiej eałkowicie uregulować swoje " -:- R~{ h. ~sobowy na koleI Fabryczno ·ł6dz-
zobowi~zania. klej I kahskleJ bardzo duży. . ... 

Wniosek p. Klaczkina popiera kilku obe- - Z powodu nagrom~dzenia su~ .duż.e) IlOŚCI 
cnych, dowodząc, że istotnie wyp~dki 90gromów wagonów. na st: Kolu~zkl,. ta. przYJmu~e tylko 
zdarzały się w niektórych t) lko częściach wiellll wagony ple,rwszeJ kategoryI t. J. zagramczue. 
miast, skutkiem czego ucie~pialo kilka zaledwie Sklepy monopolowe. C~ęść sklepów mono­
~rm, tymezast~ z danycb mIast Cesarstwa żąda- polowych, po dłuższej przerwie, zostala otwarta. 
Ją olg całe legIOny kupców. ! Odbywa się w nich zwykła sprzedaż. 

Do rzędu takich miast, jak twierdzą, należy . . 
Kijów, Rostów nad Donem i t. d. t Dla Sler~t Adwokato~a Toma'izowll: Stoż· 

W dalszym ciągu zabierają głos PI>: Józef: k~wska po.daJ.e za p<lśr.edmctwem. c ROZWOJU) do 
Kohn, Lipszyc, Neugebauer i inni. Wywiązlłje! wIad.o~ośCl, IŻ zwycz~Jem.lat u\negłych w: celn 
się ożywiona dyekusya.. Wynikiem jej następu· I ok.a.zaDl~ P?mocy ~bOgl.m sleroto~! wyd~wtc bę· 
jąca uchwał;: . I dz~e u slebl\~ codZIennIe o godzlD~e l·eJ popołn~ 

Grono fabrykantów i przemysłowców łód,.- , dn!u-pocz~~szy od czwartku. b'e*~cego ~ygo. 
kich, zaproszonych przez łódzki kcm1tet giełdo- 'dOla 2 obIad~, w domu pl ~y. ulICY DmltleJ 
wy na naradę w żądanej przez kupców z miast I nr. 16, dwom s erotom przychodmm. 

Cesarstwa, gdz,ie.były po.gromy,. - spra,wi~ pro· I Komisya. poboro~a. U.bie~łej. s~boty czyn~ 
longaty weksh I zobowur~ań Jednomysiole po ' noścl lódtklei powIatowej komlsyl f>oborowe) 
st8Dowił~I.· ogran:c~yły się na przyjęciu do służby wojsko-

l) Ządanie zbiorowe prolongaty zobowi~zań wej warmii czynnej 6 chrześcian i 4 żydów 
dla całych miast, uległych pogromowi, uznae za z pierwszego rewiru. Na podstllwie opinii lekar­
niepodlegające uwzględnieniu, jako nieuzasadnio- skiej odesłano na obserwacyę do lazaretu woj­
ne wobec tego, że wiele firm w tych miastach skowego5 ciu żydów: Z powodu niezdatnoś0i, 
albo wcale nie ncierpiało od l>ogrómu, albo sto- popisowycb. po ~bawioDych wszelkich ulg, komi· 
Bunkowo do swych środków niewielkie poniosło sya dla skompletowania wymaganej liczby zmu ,· 
straty. 8zona była p )wołać młodych ludzi, p('siadającychl 

2) Dla obmyślenia środków i sposobów ! ulgi 2 ej kategoryi. 
p!'zyznama ulg tym fi rmom, które rzeczywiście I . Ogó~ny niedobór w pierwszym rewirze wy' 
poniosły wielkie straty i nie są w możności po· nosI ·28 zydów. 
krycia sw.oich zobowIązań, . wybr8ć komi~yę zło- , Węgiel. W ciągu ostatnich trzech dni, D·a. 
żoną. ~ 7_1U 01/ó.0-,. które ~aJą bez·ł..w~OCZDl«: p)ro: i stacyę Ł<ldź·f .. bryczna dostawiono 361 wagonó'w 
zumlec s.u~ z ~1~J~cowe:ml bank~ml 1 bankIeramI: I węgla. Jest to zupełnie normalny dowó~ i jeżeli 
oraz naJPowa~D1e~SZeml firmamI prze~ysł~weml tak dalej węgiel będzie nadsyłany, nia zbraknłe 
~ wgpólui.e ~ n~eml wy?racowa~ odpowle~m pro- go nietylko na potrzeby miejsco.we, ale będzie 
Jekt pos.ąpleUl3 w tej spraWIe, S prOjekt ten można robić pewne zapasy. 
następnie przedstawić jaknajszerszemu .k<llu ku~- W normalnych warunkach na stacy€) Ł-ldź· 
ców i przemysłowców, których w czasu, właścI- fabryczna tygodniowo dostawiano około 1GOO wa· 
wym, w możliwie najkrótszym, zaprosić ma na I gonów węgla. 
specyalne p03iedzeni~ łó~zki ko~it.et giełdo~y. Podłn~ wykazAw w roku 1904, dowieziono 

. 3) Do wsP.o 'Dnlan~J komlsyl wybram zo- do Ł!>dzi 54,317 wagonów węgla, tak przedsta­
Rtah pp: F~anC1szek KlOderman, MlI:ks Szyff~r, ",ia się dowó~. Cc) ZlIŚ dl) cen, te w kooalniach, 
J. "'P. S~b~elkert~ M. Rose.ugart, R. L,pszyc; Jó- są za gruby i k08tk~ nt. 1 po 54: i 56 kop.-
zef Kohn l .Franc18z~k Scblmmel. ., . kostka nr. 2 po 48-50 kop. mi!:ł 44-4-6 kop. 

Zebranie zamknIęto o godz. 6 ej I pół wle- za korzec. Di) tych cyfr, d!>dawszy za przewó·t 
czorem. 35 kop., wypadnie, że korzec węgla na shcvi 

Z kolei. Naczelnik ruchu kolei Fabryczno- Łódr& kosztuje: gruby i kostka nr 1 od 89 do 91 

I 
łódzkIej zawiadomił za wiadowców stacyi i eks pc • kop., kostka nr. 2. od 83 do Sr> kop., miał od 
dytorów, że obecnie rn"h osobo.IIY i przyjmo· 79 do 81 kop. Dlll-iczywszy do tego wyładunek 
""anie ładunków wznowiono na kolejach, za wy- i inne wydatki 7 kop. od korca otrzymujemy 
ł~czenjem kolei m03kiewsko -windawsko· ry biń· dane, ż.e włsściciela składu korzec węgla na pla·· 
.skiej, D!l której wstrzymano ruch towarowy na en kosztuje 98 kop., 92 kop. i 88 kop. Na wa-

Zabiera głos p. oillg. tWler ząc, JZ pozą' 
daUlm byłoby, ażeby zgromadzeni wybrali z po­
śród nebif' komisYę . któraby się zaj~ła zwoła· 
Ulem narad kupców i bankieró\'! i usta~owił& ! 

t( rmw 1-ebr.dDia. I 

dystan~ie Rybińsk, M\edwiediew, Petersburg i Duo, gonie mieści się węgla od 110 do 125 korcy. Gdy­
osobowy na dystansie: R'fbińik i B\łogojc. Na by składnicy zadawalaiali się zarobkiem lf) 
kolejach południowo wschodnicb, Które stanęły kop. na korcu, to i tak zllrabiali by od 16 rr. 
na dystauilie C .rycyll-L\tbaja I Carycyn-Are· 50 kop. do 18 rb. 75 kop., a wtedy korilec wę· 
zeda-Gra7i. Koleje średnio azya~yeko syberyj- gIs nie powinien kosztować więcej niź 1 rb. 
skie, z powodu nagromadt,en a się wagonów, 13 kop. za korlec, a w sprzeda!y detalicznej 
przerwaly przyjmowanie ładunk,')w idących po 1 rb. 20 kop., czyli 20 kop. va pud. 
za stacye Omsk. Kolej ekat>rynicńska z pONO- Z powyższych danych widzimy, że składni· 
du ZQV{ alenia jej wagonami I lalnnkam i, w8tr~y- cy pobierając większe ceny albo wyzysknh 
mała przy.imowanie wllg\lnb w i ładuoków Da sta· m:eszkańców, albo tci nie chcą sprzedawać wę' 
cy~ Krzywy Róg i na stacYI przerwano przyj· gla i dlatego ceny tak wabego produktu wiu· P. Klaczkin oświadcza, źe fabrykanci łódzcy 
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ny być jaknajprędzej unormowane, tem więcej, 
że konsorJyom węglowe swoim członkom SprLO­
daje węgiel po 1 rb. 5 kop. za korzec. 

lnstytuoye bankowe. Zajęcia we wszy~tkich 
miej~cowych lustytucyach bankowych, zaWIeSilO' 
ne przez czas dłuższy z powodu powszechnego 
bezrobocia, wznowione już zostały i odbywają 
się w waronkach zupełme normalnych. 

- Kasa pierwszego TJwauystwa oszcręd­
lioś~iowego otwarta jest obacnie do godziny 3-ej 
po południu; wieczorami zamknięta. 

Z komitetu giełdowego. Zarząd łód1.kiego 
OddZIału banku panstwa nadesła.l do łódzkiego 
kc mitetu giełdowego odezwE.). w któr~j z8zuacza, 
iż zgodnie z rozporządzeniem telegraficznem głów­
nego Zarządu Bllnkn ·pań8twa, podaje do wiada 
mości, że kan tur banku państwa w Petersburgu 
sprzedaje obecnie walutę wedłng cen następuJą­
cycb: 

a/v Je 3 mies. 
Londyn - 94.75 - 93.70 
Berlin 46 30 45 81) 
Paryż 37.70 37371

/ 2 

Amsterdam 7~.10 7750 
Wiedeń 39.45 -.-
Kopenbag" 52.15 

Kursy wieOlorne. Istniejące przy Stowarzy­
szenin pracowDlków handlowych kur\!y handloiV~ 
wieczorne. zostały otwarte. Lekcye po dłuil:lze) 
przerwie z08tały wczoraj wznowione. 

Św. Ceoylia. Chór sumowy kościoła św. Jó 
7.efa lIluknplł II11obożeń8two na jutro na godzlDę 
91/& rano. 

Od,ieź dla biedllyeh Jeden z najsroższycb 
nieprzYJacJół wszystkIch ubogich, mróz, 8zybkiemi 
krokami zbhża się do nas. Jtsienne chłody już 
i tak dały się we znaki riboż8zej ladności, p(­
zbawionej ciepłego ubrania, a jak się zaczoą mro 
zy, wraz z niemi wejdą pod .. niskie st~opy suteren 
i poddaszy nieodł~czni towa~zyBze 1.Im?~-:-prze­
ziębieuia i choroby. A przecIe w zamozQle)s~y~h 
domach jest wiele starycb zno~zonych nbran ZI­
mowych, które leżą oddawna ?i.euiywane i ~lużł} 
za pożywienie molom. OddajCIe te stare mepo 
trzebne wsm ubranie, a łzy d~iękczynne urato 
wanycb od zimna biedaków niecbaj wam będą 
zapłat~! Sekcya wsparć komitetu przeci.wżebr~­
czego tak 8amn, jak w latach poprzedOlcb, za'j­
mie się rozdzidmiem zebranej odzieży pomiędzy 
prawdziwie potrzebujących. Ale odzieży tej trze­
ba wiele, bardzo wiele. Kto może, nie~h ją skła · 
da w biurze wyszukiwania pracy - PIOtrkowska 
M 117, otwarte codzień między 9 a 1 zraua, o­
raz 6 a 9 wieczorem. 

Z targu. W dniu dzisiejszym dowóz ziemniaków 
na targIl by! duży. Sprzedawano ziemniaki po 1 r\>. 20 
kop. za korzec. 

Ogólne o.łabienia. o W ciągu dnia. wczorajllze~o 
następujące osoby ulegly ogol nemu o~labjenlU: na ul. MI­
kotajewSk:iej nr. 64, Walentyna OWSIana, lat 48; na. ul. 
Widzewskiej nr. 130 Maryanna Kurzawa, lat 65 I na 
Wodnym Rynk.u Jakób Oleszczyk, lat 70, pozostającJ 
bez mieszkania i zajęyla. 

Stan bezpl'zJtomn~. Wczo.raj wleczor~m na 
ul. Piotrkowskiej nr. 202 przechodnie zauwazyh czło­
wieka mlvdego, Jat okolo 20, leżącego na chodniku bez 
przjtomności. Za wezwano Pogotowie, lekarz którego, 
mimo użycia energicznych środków, samowiedzy nie zdo­
laŁ mu przywrócić I w stanie bezprzytomnym odwiózł go 
do szpitala Czerwonego Krzyża, bez możności sprawdze· 
nla nazwiska i adresu. 

"rad 'lieże. Dzisiejszej nocy niewykryci dotych · 
czas zŁodzieje wtargnęli na tery tory um nieruchomości 
sukcesorów Reksów, gdzie znajduje się dzierżawiona 
przez firmę Neugol,berg i .Sp. przędzalnia weŁny. Zlo.­
dzle.ie, mimo obecnoscl stróza nocnego, · wyłamali drZWI, 
prowad.z~ce do skladu i skradli towaru na sumę okoŁo 
400· rb. . d . o • l . k 

- Jacyś zuchwali zloczyncy okonali smIa ~J ra-
dzieży w sklepie Chllewl~za przy ul. ~odrzeczneJ. nr. 2. 
Przeaostali się oni z próznego mieszkama, przylegającego 
do sklepu, przez wylamanle drzwi. ZłodZieje wynieśli 
różnego towaru na sumę okoŁo 1000 rb. 

Napad i kradzież. Do mieszkania Józef y Pud­
larz, prty ul. Franclszkańskiei. ~r .. 52, wtargnęlo dwóch 
zloczyńców i zażądMlo od nieJ pleOlędzy, kto~e odebral~ 
wczoraj z kasy pożyczkowo· oszczędności~weJ. PUdloarz 
zakliuala się, ze pieniędzy niema przy sobIe. Zl?~zyn~~, 
nie poprzestając na taklem ośwl~d~zenlu, z~zęll ją blC. 
Splądrowawszy mieszkanie, złodZieje ~abral1 ." szuflady 
18 rb. i uciekli. Na ślad ich dotąd Dle natrafiono. 

Napad i rabunek. Ze wsi Rąbleń piszą do ~IlS, 
co następuje: W ubiegŁy pla,tek wieczorem mlBszkancy 
wsi Rąbleń poruszeni zostali niezwykle zuchwałym na: 
padem, w celach rabunku, ~ok~nany~ na kanc~larYI 
zarządu gminnego. Zac~owaOle SIę śmiałych ~abus\Ow I 
cala ich robota wskaZUJą. że napastnicy nalezeli do za­
wodowców, obeznanycł.t uprzednio z terytory?m i. bu­
dynkielll smin.,., jaklę oprali za teren swego dZIl\łaOla. 

DZialo się to po godzinie 6-ej wieczorem. Kilku· ł p08tępowego r08yan, zamieszkałych w kraja p:>i· 
nastu złocz~i~eów w~argnęlo. na terytoryum zarządu skim, stawiając dl", niego w zary8a~h ogólnych 
gminnego, gdZIe znalez\l drZWI, prowadzą~e do k~n~e- nastepujące zadania: 
latyi gminnej, zl1mknlęte na klucz. Zauwazyws!'y SWla - ! ) d" oś' l . ' ~ d' 
tlo w mieszkaniu, znajdującem się w sąsiedztwie k~n. 1 . ~ba al!le l WJ JVlet eOle za p~l!rC Dlctwe~ 
celaryi, rabusie udali się tam, gdzie zastali wychowancl\ druku I mneml sposobamI spolec1:en ,tWD r08y~· 
klasy 3-e) warszawskiego semin~ryum Otton~ Paszkeg?I 8kiemu i narodowi, istotnego charakteru i zna. 
Zażądali oni od niego wskazama, gdzie mIeszka WÓJt czenia wydarzeń jakie złlszły W kraj n w cela 
gminy. Wylękniony chlopiec wskazaŁ napastnikom dom, .. ł .' " f ł h'· 
gdzie przebywa wójt pomienionej gminy .. Zlo~zyńcy ~y- przeclwd~I~. ama .rozi~erzeDlO a szyw'yc l.o8zc~er­
ciągnęli z mieszkania Paszkego, domagając SIę, aby !ch f'lzych oplun, lmlerZa]ących ku WZDleCunm Oleu­
doprowadzll do wójta, tlomacząc, że z powodu panuJą- fO 'J ści wzajemnej i nienawiści plemienncj pomię­
cyeh ciemności mogą ni? trafić: o' o .dzy polakami a rOSlyanami, dl!żącymi do ogólne-

Znalazlszy się w mleszkamu wOJ ta, zloczyncy zazą- . ł .. 61 ' lk" ól 
dali wydania im klucza od kasy gminnej. Otrzymawszy go Idea u, -:v pragolcDlu wsp .neJ wa l l. W8p -
odpowiedź od wójta, iż uczyniĆ tego nie może,. gd~ż nego pożyCla· dla powszechnej swobody l szczEt­
klucz znajduje się u kasyera, napastnicy sr.hwycll1 WÓJ- ścia. 
ta za gardło i grozili mu. rewolwerem. Porzuciwszy go 2) Wyświetlanie apoleczeństwu polskiemu za 
na ziemię, rabusie dotarh do zarządu gminnego, wyla- ,. d k . ł· ś . 
mali drzwi i tym sposobem wtargnęli do wnętrza. po.s~edDlctw~m ru. u oraz. CIąg ej styc:m~ Dl z 

Tutaj rozbili dwie blaszane skarbonki, gdzie z do- mleJscowemI organlzacyaml społeczneml Istoty 
browolnyc~ ofl~r znajdow~l~ się ~ilka rubl~. .... zaznaczonych w punkoie I-ym poglądów i pue-

Rabu~le, nIe zadawa~D1~Jl\c Się ~em, uSllowah l ozb~c ciwdziałanie okazanin tutaj znaezenia wydarzeń, 
kasę ogmotr walą, w ktorej, Jak tWIerdz! kasyer, znaJ- b : h ' R' 
dowalo się okolo 700 rubl i gotowizną. Przy pomocy, od ywa l ącyc Sl.~ '!' osy1. . 
rozmaitych narzędzi żelaznych próbowali oni wylamac 3) UstanowleDIe, na gruncie legalnym. sto­
zamki. Robota ich jednak okazl\~a się daremna: Praca sunku stałego lib~ralnych rosyan, zamieJzkttlych 
to byla bowl.em bardzo zmudna l. wyma~ała d,uzo cz~su. w kraju polskim z organizacyami społecznemi 

W trakCIe rabunku, korzystając z Clemnoscl Paszke (kI b' . k' .) k' k h k b 
zdołal wymknąć się i dal znać o wazystkiem] najbliż- .n a.ml, z:VJąz aml . ? 1erun ac po rewnyc , 
sZJm włościanom. dZlałaJąceml w ROSYl l 

Wlośclanie podnieś i alarm jak na pożar. Z domów I 4) Działalność humanitarna, 8kierowana ka 
wybiegły a .umy w~oŚCia?, ~pieBząc ~ st~,lDę zarządu gmin- wspieraniu maters alnie osób potrzebujł}cych, bez 
nago. Wkrotce tez ncdJechal oddZIał Jazdy. . d' . 

Rabusie słysząc tllment koni i kroki nadbiegających różUlcy naro OWOSCJ_ 
ludzi, zaczęli strzelać Padlo kilkanaście strzałów. Na War8zawa, 7/20 listopada 1905 r. 
szczęście nie u.godzlly nikogo. 

Pomimo energicznych poszukiwań, na ślad rabusiów 
nie natrafiono. Zdolali oni. korzystając z ciemności, ra­
towae się ucieczka,. Zarządzono energiczne śledztwo w ce­
lu wykrycia sprawców napadu I rabunku. 

Sprawę skierowano do sędzięgo śledczegO:2 rewiru 
m. ŁodzI. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Teatr. Jatro w teatrze w Victoria" po cenach 
zniiony' h wznowionł} będzie wesoła farsa Piotra 
Wolfa w zmienionej nieco obsadzie <Ach ten 
Leoo). 

W czwartek po raz drugi <Kłe,dka). 
Dyrekcya dokłada wszelkich lItarań, 2 by 

wznowienie "U riela Akosty", tego niezaprzecze­
nie arcydzieła 8cenicznego, 8tanow i",eego protest 
przeciw uciskowi ducha., wypadło jaknajlepiej. 

Obok p. Józef" Kotarbińskiego, który w roli 
U ricla święcił tryumfy na wszystkich pierw8zo­
rz~d·ny(·h scenach polskich, wystąpią: w roli San­
t08a p. Różański, w roli Ben · Johaja p. Gatner, 
w roli Judytv, daj~cej szerokie pole do VOpiBO­
p-na Vma Winiewska, w roli Spinozy p ·oi Pa 
włowYka, w roli E~tery p-ni Bartoszewska, w roli 
Ben Akiby p. Orliński i inni. Dekoracya i ko­
styumy nowe, wedlug w70rów tealrów warszaw­
skich. 

nKoło postępowe rosyjskieU • 

Przeciw8tawiając si~ dąieniom, ujawnionym 
na 08tatnim wiecu rosyan, gdzie wydawano 
okrzyki <precz z ziemcamh, <precz z. Moskwą), 
grup" rosyao, l:lie podzielających takIego 8tano­
",iska p'Jl.tycznego, zawiązuje w Warszawie "Ko 
lo postępowe rO~YJ8kie". 

laicyatorowie tego Koła rozesłali do rosyan 
odezwę następnjącą: 

Szanowny Pa~il! 
W czasach ostatnich dotkliwie dała się od­

czuwać istniejąca już dawniej potrzeba zbliżenia 
liberalniej myślących rosyan, którzy, sprzyjajł}c 
całą duszą wielkiemu ruchowi w?ln?ŚCliowemn, 
jakI ()garn!!ł ojczyznę i doprowadzll J~ do sfor: 
mulowania za8ad porządku prawnego I wolnOŚCI 
obywatelskiej,-pozbawieni zostali możn()ści pójść 
ręka w rę~ę z lepszą częścią . naro~n rosyjskie~o l 
i Bpołeczenstwa w walce o Jaknajszybsze wCIe­
lenie w życie tycb zasad. Ta, w kraju pulskim, 
oderwani są je8zClze skutkiem Bwego wyj'łtkowe­
go polożenia politycznego i narodowościowego. od 
styczności z pr~dami postępowemi, ~tó~e zgodnie 
spływając do potężnego wszechrOSyjskIego poto· 
kc, nie porywają nas za !lobą. Nie chcą.c nadal 
t.rwaó w biernoś~i w tym czasie, gdy wszystko 
pracnje i .walczy, i zaświa~cz~jąc 8tanowc~o .na­
szą nie8ohdarnośc z dążeniamI grup r08;)'Jskwh, 
które zaczęły w czasach ostatnich Irze~zać si~ 
w Warszawie na grancie przekonań eialJno-naro­
dowościowycb, proponujemy utworzenie związku 

-;-:-;-

W sprawie zamachu na sułtana. 

-s-

Według otrzymanych przez <Timesa) informa­
cyi ze Stambułu, ukończono tam jult śledztwo 
w sprawie znanego zamachu na sułtana. Zebra­
ny przez komisy~ śledczą materyal dowodowy 
przypisuje zamach armeń"kiemu komitetowi re­
wolucyjnemo, który spisek na życie sułtana zlo­
żył w ręce trojga lndzi: pewnej młodej armenki 
z Berlina, ukrywającej s;ę pod przybranem na­
zwiskiem Rabiny Fein, znanego rew'olncynnisty 
Lippy Rippsa i obywatela belgij8kiego Jorisa. 
Władzom tureckim ndało się przytrzymać tylko 
Rippss; tamtych dwoje uciekło. 

Plan 8pi~kowców miał podobno na celo wy­
wołanie w St:Jmbnle takicb zamie~zek, aby mo­
carstwa europejskie zmuszone były wY8tąpić ze 
zbrojną ioterwencyą. Cd ten osiągn~ć 8podzie­
wali SIę spiskowcy przez zamordowanie sułtana, 
co się im jednak - jak wiadomo - nie udało_ 
O fanatyzmie ich świadczy najlepiej fakt, stwier­
dzony przez komisyę śledczą z całą stanowczo­
ściq, że spiskowcy z góry poświęcili wszystkich 
zamieszkujących Stambuł armeńczykóvr. Zamach 
na sułtana miał właśnie na. celu sprowokowanie 
nowej rzezi armeńczyków, która znowo miała 
wy"ołać ze strony mocarstw zbrojną interwen­
cyę na rzecz ludności armeńskiej. Jak wiado­
mo rachuby spiskowców zawiodły: suhan żyje, 
a do rzezi armeńczyków nic przyszło. 
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o F I ARY. 
Dla najbiedniejszych. 

(do uznania komItetu organizujl\cego się). 
Pieilkowski 1 rb., Wróblewski 1 rb, GÓral1rb., 

Klimaszewski 1 rb., Sobotkowskl 1 rb., Napoleon Ro­
wiński 1 rb., W. Ol&zewski 1 rb., Fligiel 50 kop., Za­
wadzki 1 rb., Sztabiński 1 rb., K. Gul!I.Ch 1 rb., M. Sz. 
1 rb., F. Szadkowski 1 rb. 

Zamiast wieńca na grób ś. p. Maryi Piotrowej Da­
nielewicz, rodzina Ulankowskich 4 rb. . 

Stasio Leszczyński w dniu swych imienin 2 rb. 

Na gwdnych. 
Edmund Żukowski 10 rb. 
Z powodu zalatwlenia nieporozumienia kolpżeńs'<ie­

go, A. R fi rb. _ 



Polityka 'szkolna w Królestw~e Polskiem. 
W Krakowie wYtlda książka Wł. S' udnickie­

go p. t. "PolIty ka Rosyi wzgl~dem szkolnictwa 
7.aboru rosyjskiego". (Kra.ków 1906, Rtr. 1-260). 
Autor znany z prac o Syberyj, o R Isyi w A~yi 
Wschodniej, który przed kilku lat v odgneh·. ł Rta 
ry program Fr. Smolki o wyodrębnieniu (j~ljcyi 
i postawił jako drogowskaz na dzisi ejslą I'hwilę, 
wydał przed rokiem interesujący poHtyclno-pBY 
chologiczny pamiętnik p. t. "od socyali7.mu do 
nacyonalizmu", W którym analizuje hi fltorvę wła~ 
nego nawrócenia, duchowy rozwój własnych prze­
konań politycznych, które go w cią~u lat kilku 
przerzuciły z ObMU socyalistów do obozu naro· 
dowego. ObecDie Stodnicki doszedł do swej ewo­
lucyi duchowej do nowej fazy, która się wyraża 
w potrzebie powstania partyi państwowości pol· 
skiej. (P. P. P.). 

Pomijając tę zupełnie polityczną Rtrnnę no· 
wej ksiązkl SmdDickie~o, wyrmnjemy zeń kilka 
dat i faktów, które rzuoają światło na kierunek 
rusy fikacyjnej polityki szkolnej w Polsce. 

W pierwszym ()kresie porozbiorowym. 1795-
1831 r. część Polski, nosząca dziś nazwę Kró 
lestwa PolskIego, przechodziła przez naj rozmaitsze 
wpływy w wychowaniu publitycznem. 

W pierws~ycb latach tesro okresu widocznym 
był wpływ ducha i prac komisyi edukacyjnej, 
później przyszły w!>ływy germanizacyi pruskiej, 
która zbyt krótko trwała, aby mogła. była zapu­
śC\ć głęhsze korzenie w duszę ówczesnego mło­
dego pokolenia. Potem przez lat 8 polskich rzą­
dów Księstwa Wars~awsltie~o przyszly wpływy 
dobroczynne cywilizacyi francuskiej, wreszcie 
16 letni okres wspaniałe g » odrQdzenia ducha pol­
skiego za czasów Królestwa Konj?:resowego. 

W trzy lata po utworzeniu Królestwa Pol­
skiego kraj już miał w roku 1818 uniwersytet, 
w ozdobnym gmachu przyzwoicie umieszczony, 
44 pruf~gorów, «częścią przy Liceum usposobio­
nych., częścią z zagranicy «Z celujących talen­
tern. sprowadzonych i 300 pueszło słucha.czy. 
M ał bIbliotekę uniwer~ytecką 7. 50,000 dzieł, 
miał 10 szkól wojewódzkich, 17 wydziałowych 
i 16 podwydziałowych, każdą zaopatrzon~ w bi· 
blioteki i gabinety flzyozue. Liczba Rzkól ele­
mentarnych wzrosła w ci~gu lat 2 z 734 w ro· 
ku 18L5 na 868 w roku 1817. Książki elemen ­
tarne hezpłatOle na prowiDcy~ rozsylane ułatwi­
ły młfl 1lzieży nabyoie nauki. 

War s z a w a, podów8zas ledwo 100 kilka 
d.desląt tysięcy mieszkańców lic~ ącs., posiadała 
prórz Qui .verllyt .. tll, Vceum, kouwikt ks. Pi,jarów, 

KONKURS · 
IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. 

Cieniowa. 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 257.) 
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I szkołę mierniczą j budownictwa, gabinety fjzycz" Polskiego obowiązujące w Rosyi od roku 1828 
ne, szkołę litwr9fwlną, szkołę niedzielną dla rze- ograniczenia nauczania : młodzieży nieszla~heckiej 
mieślników z 800 uczniami. robiąc wyjątek tyiko dla synów zamożnY5lh kup-

K a l i s z prÓcz szkoły wojewódzkiej miał ców. u.stanowiono pnytem system dy8~ypliny; 
szkoł~ kadetów. w myśl memoryału br. Strogonowa, nrzewidziano 

Ł o w i c z instytut nauczycieli tbmentar- 16 rodzajów kar Ilhłosty, pr~czem § 5. wymagał 
nych. K i e l c e szkołę g6rniczą. "aby chłosta odbywała się z~wsze na obnażonem 

Rząd polski mial h'ljną dłoń na· cele f.zkol- ciele p~kiem rózeg, od 5 -6 cali szorokim i d[) 
nictwa i łożył na nie ponad możność. Z kasv łokcia długim". 
generalnej dóbr i lasów r 7ądowych w r. 1817 Była to pierwsza zauda pedagogii rosyj-
szło na s1.kolnictw:o 118,666?Ip Onrócl!I tello skiej w Polsce. 
z własnych funduszów szkoluvch, z dóbr i kani- . 6 grudnia 1839 r. utworzony został war ­
talów pojezuickich szkoły K. P. posiadały 333,000 szawski okręg naukowy, a pierwuym kuratorem 
zlp. rocznego dochodu. Nadto ze skarba pub licz . mianowany t x pułkownik Gilłowin. wypędzony 
nego otrzvmywały 1.243,117 zlp. z wojska za należenie do sekty (chłystów •. Ks. 

I tak roslo szk.olnictwo 'polskie w zasoby Paskiewicz postawił go na czele 8zkolniątwa po-
i w talenta. . mimo tego zboczenia, przyczem kurator Rzkół 

Tak było od roku 1831. G()łowin pisał także usprawiedliwienie "cbły-
W roku 1831 rZł!,d rosylski zabrał majątki ·stów". 

ziem~kie do szkół należące i na zastaw owych "S.zybkie kręcenie się w kółko, nużąc ciało, 
dóbr, jak i dóbr koronnych, zat.liągnął w r. 1835 współdziała rozwojowi ducha ... (Szczerbato\\': Ks. 
pożyczkę, którą użył nie na zakładanie szkół, Paskiewicz). 
lecz na budowę f'Jrtee w Królestwie Polskiem W r. 1841 ustanowioną z08tab komisya do 
i c y t a d e l i w War s z a w i e. podręezników, której zadaniem było wypracowanie 

W r. 1831 zniesiono uniwersytety w War- plan stopniowego wprowadzenia podręczników 
Hzawie i w Wilnie. Odtąd poczęto stale obni - rosyjlilkich do szkół w Królestwie Polsk.iem. 
żać oświa.tę publh~zną w Królestwie Polskiem. W celn obniżenia poziomu cywilizacyjnego 

dedną z głównych trosk zarządu w dzie kraju, postanowiono zmniejszyć ilość zakładów 
dzinie oświaty-pisze główny zarząd do spraw naukowych i wyŻSze gimnazya zamienić ' na 
wewnętrznych i dnchownych do gen. Paskiewi- szkoły realne. Reformę tę przeprowadzi} 2ljVIII 
cza w roku 1833 - było danie młodzieży kraju 1845 r. ks. Szirinskij Szachmatow w Królestwie 
tego motDości e:rnntownego naucl:enia się języka PoIskiem, celem zagrodzenia drpgi polakom do 
rosyjskiego. Niestety, przyznsć należy, że przy nauk uniwersyteckich i tym sposobem obniżenia 
całej gorliwości nauczycieli, postępów w tem nie poziomu inteligentnego młodzieży polskiej i wy­
osiągnięto ... :. kluczenia .ieJ od zajmowania urzędów w kraju. 

Równocześnie tedy postanonowiono zmniej- Nastąpiły krótkotrwałe reformy mgr. Wielopo,1 -
szyć ilo~ć godzin wszystkie h przedmiotów nauki, skiego. Wuakże nie dano im zła. naprawić . 
a powiększyć ilość godzin języka rosyjskiego, Cel został osiągnięty. "Poziom wykształce­
wprowadzić do każdego gimnazyum trze::iego nia w Polsce znacznie upadł - pisał w r. 1864 
naucl:yciela jętyka rosyjskiego i na utrzymanie członek komitetu urządzającego k'l. Czerkaski -
go użyć sum oszczędzonych na nauczycielach i pokolenie wychowane po r. 1830 jest mniej 
innych przedmiotów nauki. Zarazem znielliono wykształconem od uprzednieg) pokolenia, a. za - . 
polską zasadę bezplatności nauki, a wprowadzo- \ razem gorsze pod wzg'ędem pohtyczoym, daleko 
no opłatę dla klas niższych po 24 złp., a dla bard1.iej wrogie rosvanom". 
wyż!lZych po 50 zlp. na rok, «bezpłatność nan- . Na mocy prud3tawienia warszawskiego ku· 
czania bowiem lIie jest pożyteczną. gdyż zbyt Iratora · okręgu nankowego, Wittego, minister o· 
uprzystępnia wyżsle wyk~ztałcenie hl~ziom wszel·l światy, hr. Tołstoj, p\' lecił, aby od r. 1868 "we 
klch stanów, podnosząc ICh p ~)Oad loh pozycyę wszystkich zakładach naukowych, w których wy­
społeczną', Tym sposflbem przeprowadzono za- kład prowadzi się w języku polskim, zastąpić go 
sad~ "objedinienia" z Cesarstwem; "tworząc za- rosyjskim dla wszystkich nauk matematycznych 
kłady naukowe w Polsce na. tych zasadach. na i historycznych przedmiotów". Gdy zabrakło nau­
jakich Ole istnieją Vi' C<lsarBtwie, rz~d miał na czycieli w Rosyi, sprowadzono do Królestwa Pol­
względzie zbliżeni.e dncha wychowania w Polsce ski ego nanczycieli czechów, wykładających po 
z rosyjskim (Urządzenie szkól, "Mation du p .. in- rosyjsk.u. W r. 1871 liczbę lekcyj język" pol­
ce :Marechal" cytowane u S '.cierbatowa). skiego. ograniczono w gimnazyach do 12, w pro-

W roku 1845 zastosowano do Królestwa gimnazyach do 3. 

przed napaścią wichury, szlo dwóch ludzi. Jechał koleją, w~zystko bylo dobrze, ale na taką 
Musiało im być bardzo pilno, że się w taką I zawieruchę!... Ze też się temu Antkowi dal na-

drogę . wybrali. l mówi~! Co on mógl mieć w tem, że mu' tak pilnu! 
Może z dalekiej a długiej powracali wędrów- l A beze mnie iść nie chciał... Najgorsza ta noga: 

ki do swoich zagród i nie chcieli czeka6 lepszej iść nie można i taki ziąb od niej prosto do ser-
drogi. Jeden z nich. slabszy na silach, odstawał ca idzie, że choć czleku padnij. Gdyby tak IV ja­
od towarzysza; chlój go przejmowal wielki. Mial kiem cichem miejscu odpocząć.. . Przecież nie za­
na sobie żolnierskie ubranie, niewiele chroniące śnie - zamarzłby i tyle po nim. Antka jakoś już 
go od wiat · u i zimna Czasem przystawał dla na nie widać, nie dogoni ... Gdyby tak odpocząć. Mo-
brania tchu, aby ZE' zdwojoną . pó~niej siłą podą- że kto nadjedzie i zabierze, a może dopatrzy ja­

! żać za towarzyszem, który, ubrany cieplo, w dlu- Ide światełko i, odpocząwszy, uda się w jego 
gich butach, szedŁ raźno. Zdawalo się, jakby u- stronę. 

Już drugi dzień trwała · śnieżyca. Wicher ani ciekał od towarzysza. CZ3sem zatrzymywał się na Znaiazł cichsze miejsce za przydrożnem drze-
na chwilę się nie zmniejszal, a zda się, coraz chwilę, ważyl się 'f, myślą jakąś, lub oglądaJ: się wem i usiadl, nakazując sobie czujność. Byle nie 
bardziej potężniał. Wokolo biel i . biel; czasem na za pozostającym wzrokiem tak chIodnym, jak sta- zasną;ć! Tożby się Jagna zdziwila, gdyby dziś jest­
jakim wzgórku wyjrzał szmat ziemi czarnej skost- lowe ostrze na mrozie i znów szpdt, nie czekając, cze do swojej chałupy zalomotal!. .. Jak tam cie­
nialej; przydrożne wątle drzewiny beznadziejnie póki tamten nadejdzie. plo być musi! Czy też bardzo bylaby mu rada? 
wyciągały IV górę kościste ręce swoje, przesie- Już i ściemniać się poczęlo i wichura sta- Pewnie, że tak. Napoilaby go, nakarmiła, ułożyla 
wając przez nie tumany śniegu i uderzają.c o stru- wala się przemożniejszą, jakby nabrala lochu od na spoczynek, wlasnemby go ciałem i tchem 0-
ny wichrowe zgrabialemi palcami, a od tego gra- zapadają;ceJ nocy. a oni precz szli i szli... Coraz grzała, a on oczyby zamknął i, choćby mu się 
nia szedł jęk i ból i smutek ziemi a duszy, ,szlo trudniej bylo słabszemu podąż.ać za towarzyszem, spać chcialo, niespalby, jeno rozkoszowałby się 
cale piekło l\orzasku i wizgu dyabelskiego -- szło coraz więcej odstawał od niego, a choć chciał go ciepłem i blizkością kobieciny s w. oj ej. 
piekło-życie bez nadziei słońca, bez widoku nieba. wolać, to i glos slaby tamtego nie doszedłby i I Tak marzyl zziębnięty Cień, co chwila bu-

W krąg żywej duszy! Wszystko gdzieś po- czut instynktownie coś niedobrego w postępowaniu dząc się ~ drzemki, bo źle jest zasnąć ... Tylko 0-
chowało SIę, ukryło przed mroźną zawieją, a któ- towarzy~za, który go gwałtem prawie namówił na drobinkę się zdrzemnie na pokrzepienie, którego 
re nie znalazło ukrycia, padalo zziębnięte, ruszyć taką drogę, choć się opieral. Uległ jedynie w chę- . tak bardzJ potrzebował. 
się nie musące, a zawieja przychodziia w takie ci zobaczenia swoich po długiej niebytności w do- I zdrzemna.:l się biedne chłopisko, a śnieżyca 
lIliejsce i snata biały grób, zimny kopczyk śnie- mu. Nie czas jUl teraz żaIować - stalo się! Żeby i jemu gróh sypała. 
gu bit;gactwu.. . biały, jasny grób, bo mu pewnie choć jaka cha~upa, a tu nic i nic ... a wokolo za- Częściej teraz Antek oglądaJ: się za siebie, 
było !:!zaro w życiu i mroczno. Wszystko stwo- wieruclla i ciemnia coraz większa. a gdy już nie mógł dostrzedz 9ienia, owładnęla. 
rzenie zn.alazlo sobie ratunek lub śmierć, tylko Szedł wOlnit'j, ledwie nogi wyciągając przed nim radość. że sam ręki do tego nie przyłożyl, a 
człowiek nic, prócz śmierei, nie znajduje, choć siebie. tamten musi zamrzeć, jakby mu byto sądzone. 
jej nie pożąda. Wiedziat o tern i z razu rozpacz go ogarnę- eczucie radości zwolna zmieniało się w zacieklą 

Wicher nie ustawa! ani na chwilę. lecz co- la, że w tern szczerern polu przyjdzie mu poże- złość, a przez zaciśnięte zęby wyb.iegało mu, jak 
raz bardziej potężniał, przenosząc tumany śniegugna(:, się z życiem, lecz zwolaa uswajat się z te m, nóż ostre: 
z miejsca na miejsce, sypiąc wzgórki, zasypując · obojętniaL - Zmarznij!. .. Zmurzn·lj!. .. 
rowy l wklęśnięcia gruntu. . Gdyby nie ta no~a boląca! Myślal, ;i, e wy-

U takiej pOlze, brnąc w śniegu i broniąc się l trzyma taką drogę. ale srodze się pomylil. Póki (d. c. n.) 
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AooOlmowa bros tura, wydana w Moskwie tak oJpowiada korespondent wiedeń~ki "Słowa 
na CZt ś -S A ,Ut htina, pod tytułem: c K dniu jubi- Polskiego". I 
leju>, chwali Ayuchtina, "że szeregltm środków "Reicbsfost" wydrukował wiadomość, że pod-
administracyjnych potraf.ł sparaliżtJwać szkodę, czas posłuchania, które baron Gaotllch miał u mo- I 
jakaby wynikn~ć mogła z powiększenia liczby narchy, W naradzie zapadło p0'8tanowienie, aby 
lekcYl ję1,yka polskiego.... Według spvawozdania równleź w Austryi zaprowadzić puwszechne glo· 
generał gubernatora Burki z roku 1893 go, licz- sowa nie na wzór lekarstwa, pro(:ollowant!go na 
ba szkół ludowycb zmnie.iszyła się w oltresie lat Węgrzech przez Kristoffego. 
1882-1892 z 2,371 do 2,068, czyli o 303 szko- Podobnej treścJ wiadomość-jak zatelegrłlfo 
Iy, a liczba uczuiów spadła ze 12:7,658 do 124,721, wano "Neues Wlen. Tageblattowi"-kr~żyła w Bn­
czyli o 3,000, w czas'e kiedy ludność kraju zwięk· ! dapelłzcJ e wśród oiobistości, nllleżącycb dL) oto­
szyła SH~ o 15% Wyniki wymowne. Uznali je i czenia Feyervarego. 
rosyanie. l . cNeue Freie ł'resse> notuje wszystkie lie po· 

"Przyczyny smutnych rezultatów, jakie wy- II głoski, lecz jednocześnie pomieszcza ich zaprze­
dają miejscowe gl mnazYłl.-pisał pułkownik żan· czenie. Ale tym zaprze~zeniom nie należy dawać 
darmów, p. Markgrafdki, w "Oczerkach Priwi· I wiary. Przeciwnie, trzeba z góry przewidywać, 
Ślanie. "-tk~ią przedewszystkiem w tem, że nie- . iż . pod wplywem obi6toicy, d~llej przez Manifest 
możliwem do osiągnię(}ja celu, jaki sobie posta- I rosyjski z dnia 30 go pl!Ździernika, korona w Au 
wił zarząd caukowy: Chce on nietylko pogodzić ! stryi zgodzi Sl~ stosunkowo szybko i łatwo na 
powierzoną wychowaniu jego młodzież polską I udzielenie sankcyi przedwst~pnej wnhskowi rZI\­
z Rosyą, lecz przekształcić ją na rosyan, nie dość i dowemu, proponująCEmu w Austryi zaprowadze­
na tem, postanowił z niej zrob : ć nietylko rosyan; : nie głotsowania powszechnegu, bezpcśredniego i 
ale lud~i, nienawidzą,cych wszystko to, co swoje, ·; równego. I . 

co rodzinne, co polskIe". J TAka rt fllrma będzie wprawdzie, zdauiem nie-
Tym 8posobem dowiedziono, że w flstatniem ~ tylko naszem, ale zdaniem wszystkich polaków, 

~łO-Ieciu, 1865 - 18951 kiedy ludność Królestwa l kraj m· łJjącycb, czynem przedwczesnym i dlate­
PolskiegLl zwiększyła się o 98% , Królestwo Pol- go do pewnego stopnia szkodliwym. 
skie pOSIada szkół średnich mało co wlęoej, niż Względy p< lityki praktycznej nakazują prze- I 

przed 30 laty ! cież zadać sobłe pytanie, czy Koło polskie b~dzie 
Kit dy Galicya o li3 mniejsza od Królestwa mogło udaremn l ć t~ szkodliwą rff<>rm~ w razie, I 

Polskiego, na s&kolnictwo swoje W) daje przeszło jeżeli zapoczątt uje ją uąd? Stanowczo nit! Glo-
25 milionów koron, skarb państwa w Krolestwie sowanie w iz.ble poselskiej na p03iedzeniu w dniu 
Polskiem wydaje zaledwie 3 miliony rubli, a z 6 · ym pfŹdziernika r. b. pokazało, że wi~kszość 
opłat szkolnych pobiera 1,177,729 rb. doohodu. stronnictw izby poselskiej jest już za głosowa-

pllźiziernika r. b. prezes Koła, hr. Wojciech Dzie­
dU8zycki. N ~Jeży się Gahcyi 20% ogólnej liczby 
mand&tów. J ~ st to PObtUlat pierwszorz4ildny. Od 
tego I'ostulatu Koło polskiemu pod g l'lŹbą nara­
żenia na zatratę najważniejszych interesów ntł.­
rodowy(h nIe ~ uluo odsl ą.pić. Giiyby rząll i gdy­
by inne stronnictwa cbciały l I czbę mandatów 
galicyjskich zniżJ Ć pod ' pozorem mriieis7ej siły 
podatkowej. to Koło polskie, podkreślają!: olbrzy­
mi podatek krWI, składany przez GallCyę pań· 
stwu, musi Slf~ chwycić nawet obstrukcyi. ... 

Ciekawe re welacyel 

ANKIETA POLITYCZNA. 

Tygodnik paryski cLe Conrrier Europć 3n) 
rozpisał tak zwaną międzynarodową ankietę n3 
pytanie, czy Niemcy zdobędą rol~ władców świa­
liowych. do której dążą i czy rozwój potę~i nie­
mieckiej jest pożyteczny czy szkodliwy dla cy­
wilizacyi. Odpowiedzi nadesłały rozmaJte osobi­
stości, jak Adolf Wilbrand, znany pisarz nie­
miecki; Fryderyk Harrison, wiceprezes Towa-
rzystwa historycznego w Londynie; E. R Ll berty, 
delegat ziem~twa twerskiego na kongres ziemstw 
w Moskwif; Nowikow, delegat goberoii chersoń­
skiej na kongres w Moskwit; E. M. Vogii3. czło· 
nek Akademii francuskie;; E. br. Wolzogen, A. 
Potocki i iD. 

Znany literat polski, Ant9ni Potocki. wy­
dawca "Pologne contemporaine" w Odl,owiedzi 
swojej zaznaczył, że należy odróżnić naród nie­
miecki od państwa uiemieckiego, które skrysta. 

Kiedy w Galicyi dwa uniwersytety krzewią niem powszechnem. Ta większość spotężnieje, gdy , 
nankę polską, a każdy ma słuchaczów dwa razy rząd !łam ~ystąpi z projektem fi i ')rm). W tym 
więct j od uniwersytetu warszawskiego, kiedy przypadku zatem K~ło polskie obroniłoby po· 
w Galicyi uczy się 50,000 uczniów. w szkołach przednio zajętego lItanowiska . Poniosłoby klęskę, 
irednich i zawodowych, a blisko pół miliona watem samem wyszłoby z przeprawy odarte z 
szkołaeh lodowych, liczba nczących si~ w roku wszelkiej powagi politycznej. Sprawa narodowa 
1904'ym w zakładach naukowych Królestwa Pol · polska poniosłaby pr~ez to podwójny !łzw2nk 

lizowało si~ w PlU~ach. "N emtJy urzędowe -pi-
I sze p. Plltocki-imparyalilłtyczne i pru:lkie, mili­

tarne i barbarzyńttkie są niczem WlttCf'j, lak tyl­
ko przywłauezycielami dążtń i losów Niemiec 
narodowych. DOpÓki trwać będzie to prżywłasz-

ski ego wynosiła w zakładach średnich 23,564, ciężki. . 
a w szkołach ludowych 218 ,760. Na same bu- Polityka narodowa praktyezna nakazuje za· I 

dynki dla szkół w Królestwie Polsk 'em potrze- tem chwycenie aię innej taktyki na przypadek, 
baby sum mIlionowych, a na ich utrzymanie na gdyby nąd 8am zapeczątkował reform~ powszech­
pOZIomie europejskim kwota, niższa on galiqj· \ nego głoEowania. Nie można b~dzie opierać się 
skiaj, 25 milionów koron, czyli 10 milionów rubli, jej zasadniczo i bezwzględnie. Należy jednak 
jest m I n l m u m, które b~dzie musiał ponirść Ba · utoczyć ową reflJrm«i takiemi kłauzlami, aby 
mo.rząd krajowy. płynące z tych 08tatnich korzyści równoważyły 

--:-- strat~. 

G!osowanie powszecnne W Austryi. 

Jakie stanowisko zajmie Koło polskie wo­
bec ustawy o p Jwszechnem głosowaniu w Austryi, 
.które dziś już wisi w powietrzu? Na pytanie tu 

N ie pora tutaj i nie miejsce wyliczać wszy· 
stkie warunki, od których pnyjęcia Koło pol­
skie musi czynić zależne m przyjl1cie samej re· 
formy. Najważniejsz)m warunkiem jest i pozo 
stanie pJwiększenie w nowej ordynacyi wybor­
czej lic~by mandatów galicyjskich 01powiednio 1 
do liczby ludności, jak to oświadcz)ł w dniu 6 

czenie. rola światowa Niemiec, podobnie jak 
w ubiegłym Wieku, będzie rolą twórców reakcyb 
Ażeby tę rolę wypełnić, d uwodzi dalej p. Pu-
tOckl, PL trzebny jest ścisły związek na wewcl\trz, 
a współdziałame wspólników na zewnątrz. Sci­
sly z"Jątek .:.d wewnątrz utrzymuje biurokracya 
i wojsko, co do wspólników na zewnątrz, to o 
becnie po zwycięstwie rewolucyi w Rosyi coraz 
trndmej o nic!!. OJosobnienie Anglii - koń!lZ/ 
p. Pot(,cki - nazwano odosobnieniem świetnem, 
odosobOlenie Niemiec, znienawidzonych przez 
świat ca!y, nazwać można słusznie odosobnie­
niem haniebnem. 

, ginęJo · w oddali morze, zalane słońcem. Czajki, Płacz ucichł i we drzwiach ukazała si~ po-

a .,. I przecinając bł~kitne powietrze białemi skrzydła- stać kobiety. Sk.łoniła się lekko i ruchem popro­orycz WSpOmnIen. I mi, 8zybko spuszczały się nad samą wodę i, jak· siła Jakóba do salonn. 
I by igrając z morzem, nie dotykając powierzchni, Jakób, przyjrzawszy si~ uważuie, poznał, że 

OpowIadanIe Charles'a Mere. , odlatywały w górę. to ona, Joaona. Miała n& Bobie jasny, obszerny 

-?- . 

(Dokończenie patrz J\& 257). 

Lerotlx prosil hył o rękę młodej d~iewczyny, 
lecz ro1zice jej odmówili mu. Nie był bynajmniej 
pożądaną partyą: A w jakiś czas potem ona zo­
.stała narzeczoną Mareille'a. Jak 8i~ to stało, że 
Jakóh nie załd go wtedy na miejscu? 

I teraz, po dziesięelU Jatach, nie mógł po­
jąć, co go wtedy powstrzymało, tyle goryczy by­
.jQ w jego upokorzeniu. 

L3CZ w tym samym czasie umarł ojciec je· 
go, a za ojcem przeniosła się do lepszego ś /Viata 
i matka. Jakób wyjechał z rodzinnego mia8ta, 
i życie ruchliwe, pracowite powoli zagłuszyło w 
nim wspomD1enia. W miesi~c po wyjeździe otrzy­
mał list od dawnego kolegi szkolnego. W liście 
b,ł dopi~ek nsstępujący; Ił W tych dniach panna 
Joanna wysda za mąż za porucznika Mareille'a. 
Młode m"łieństwo zamieszkało przy UlICY Beau­
mont )& 12· . 

... Teraz widok tego grobu ,bud~ił w nim 
wszystkle te wyblakłe wspomnienia. Ma.reille u­
marł JUż prf.ed czterema Jaty.. A on nic o tem 
lilie wledzl~11. Porueznia: "'Ul"rl, więc ona - jest 
wolul<! . 

Jilk.6b lldal I' : ę na śniadanie do małej reBta­
mra<'yjkl Uli. przy~& .. ni portu. Siadł przy otwar­
.tem oknie, przez k.tóre widać było łódki rybac­
kie. Stały wyciągnięte w jedną lini~ tak blisko 
.iebie, te, k.Głysząc się, dotykały się burtami, a 
ananty chwiały sig na wszy8tkie strony. Dalej 

/oi . ' ił 

Jakób jadł i p i ł w roztargnieniu. Piitrzał na szlaf(oczek. I ona zmieniła się także, otyła, ale 
rój muszek, wirujących w słC:lńcu i nagle zrozu teraz dojrzala, jej wspantała piękność wydała 
miał to, w co nigdyby przedtem nie uwierzył. mu się bardzo jeszcze ponętną. Z1chowała to sa· 
Zrozumiał, że nigdy nie przestawał kochać Joan· mo smutne spojrzenie, ale w jej rysach, w jej 
ny. Jaż teraz przebaczył jej, że wyszła za inne-, uśmiechu niebyło już dawnej czystości. 
go. Czyż można być zazdrosoym o umarłego? Jakób stal tyłem do okna, w którem roleta 

Tak, w ciągu tych lat dziesięciu wiele ko- był,], zapu8zczona. Nie czekając ani chwili, zanim 
biet budziło jego. uczucia, ale żadna nie była mu zdążyła go pcznać, zapytał stłumionym z wzru­
droga. A przytem obraz Joanny był dlań ś~iśle \ szenia głosem: 
zwią',a!ly z wspomnieniami młOdości, a młodość, - Nie poznaje mnie pani? 
gdy na8 dzieli od niej długi szereg lat, zawsze Z uśmiechem poruszyła głową przecz~co. Wte-
wydale si-ę nam piękną! dy zbliiył 8 : ę do niej, i promień słońca padł na 

Leronx przypomnid sobie dopisek kolegi: jego twarz. 
"Ulica Beaumont :M 12". Był to pierwszy adres Ona cofa~la się, zbladła i szeptem zaledwie 
małżeństwa Mareille'a. Postanowił pójść tam, od- dosłyszalnym, rzekła: 
szukać ich. Zobaczy Joannę. Jest teraz wolna - Jakób ... pan L9roux ... prawd&? Pan byl 
i jeżeli zgodzi się rozpocząć z nim nowe tycie... przyjacielem nieboszczyka męta mego. 

Jeżeli się zgodZI... On laledwie był w staDle mówIć. 
W ychodząc z relltauracyi, spojrzał z trwogą - Mareille umarł? 

w zwierciadło. Tak jest, zestarzał się; na twa- Joanna opuś':llła głowę. W iej samej chwili 
rzy pobladłej wyryły ślady swoje troski i ciężka wszedł mały chłopczyna i spojrzał ciekawie na 
praca... OJzy wyblakłe otacza sieć drobnych Jakóba. 
zmarszczek ... Ale miał nadzieję, że może nie wszy- - C6y on Damięta ojoa?-zapytal Jakób. 
stko jeszcze stracone. Nie podn08iła. oczno 

- Czy zastałem pani~?-zapytał, znalazłszy - To nie j e g o syn ... -odparła eicho. 
si~ w mieBJkaniu. Potem zwrociła się do dziecka. 

- Ja ... doprawdy ... nie wiem •.. -jąkała za- - Hi synku-rzekła-popros tu ojczulka ... 
kłopotana służąca, przepuszczając naprzód przed Leroux uczuł, że krew zastyga mu w żyłach. 
sobą Jakóba. Opadł bezwładnie na krzesło. 

Przedpokój był urządzony bogato, ale bez - B()żel-odezwal się zgnębiooy-wit:c pa-
smaku. Gdzieś w gł~bi mieszkania 8łychać było ni wyszła za mąż powtórnie? 
krzyk dziecięcy. Da pokoju wcbodzi już tęgi mężczyzna. w śred· 

- Cich<J!-zawołał ęłos kobiecy. nim wieku. 
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ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 21 listopada l~Oi r. 

! Petersburg, 20 listopada. Tow~rzysz ministra I shrbu Dmltrjew mianowany zo&tal członkiem ra' 
J dy państwa, ~ pozos~awieniem go na posad~ie 
r ministra sksrl>u. 
~ Petersburg. 20 listopada. Ustanowiony pnez 

Ukaz z dnia ~O października (~ li8topada) tym· 
Petersburg, 20 listopada. Na święoie połko· cza80wy środek prolongaty terminu protestu we­

wem J!U(kU buz~rów. w dniu 19. b. m. Najjaśni~j- ksli, postanowiono zastosować do gubernii kraju 
szy Pa:u wYPowIedzIał na.stępuJ~cą mo.w~: "Lejb- nadwlślań8ki g l, w których działah specyalne 
huzarzy za"jjt;e radowalI seroa 'IwOIch 8zefów prawa wekltl(} <\'6. 

1ł 258 

jaśniej8zej Pani Maryi Teoal)równy i bięiniczki 
kumberlandzkiej 

Preze~ 8torthiDgn Berger prosi króla o po­
zwolenie przyjęcia przez ksiC}cia Karola korony 
norweskiej. Król Chrystyan odpowiedział mową, 
w której wyraz ł swoją zgodę, oświadczając, że 
młody król przyjedzie do N vrweg:i jako krewny 
poprzednie g l króla norweskiego I spotka się tam 
ze wspomnieniami, spólnemi dla N'lrwegii i 
Danii. Król Cbrystyan prosi B 19a, aby wybór 
księcia Karola doprowadZIł do szcz~ś )ia północ 
Europy, umocnił ~godę między narodami póln()c­
nemi, prosi przy tern, aby wyrazić w jego imie­
niu ludowi norweskiemu serdeczne pozdrowienie 
i błogosławił wnuka jako ·króla. 

przez .wier~'ł i go~liwą. słu~bę.. WJem, ~tl i ",:,y Petersburg, 20 li8topada. Komendant twier­
sl.użycle" MI r?WDl~Ż .wle~D1e I z za~arclem sle- dzy kron8daatkiej, z powodu pogło8ek o roz­
ble w te burz~Iwe I c~ężkle cza.sy, ktore, da Bóg, I strzelanych i potopionych winowajcach roz~u­
szybko przemlDą· WIerzę. ~e l przysde pokole- chów w dniach 8 i 9 hstopada, ogłasza, że Dlkt. 
nia leJb~usarów b~df\ "iernie. s1użyły Mojemu I' jeszcze nie bJł ukaranym i że dopiero prowadzi 
SynOWI, Ja.k 7~wsze słożyła ~o.la gwardra. Ha· się na mocy prawa śledztwo przedwstępne, któ-
zarz,} I DZI~ku]ę wam, . ~ anowIe oficerOWIe, a ta- rego wyniki je8zcze niewiadome. cn 
ki i wam bracia za wasza d~itltlą służbę· Za j Moskwa, 20 listopada. Robotnicy powracaj~ 

Po przyjęcin, deputacya· udała s:ę d~ .pała­
króla. Hiokona. 

Mój pułk lej tJg \fa rdyi "bnr!>!" I do pracy, drogi żelazne pracują normalnie. Ro-
Petersburg, 20 listopada. N ajwyźszym Uka- I botnicy kolejowi otrzymujl} wiele depesz z róż­

zem generałuwi jazdy Bddcrlmgowi rozkazano I nych miejscowości Rosyi, zalecająrych im wy· 
być cdonkI(~m rady wojennej . Gubernatorowi , trwanie w pracy j niesłuchanie wrogów ojc~yzny. 
niiegorodzkiemu Unterbergoerowi rozkazano za· I Moskwa, 20 li8topa·da. Na posiedzeniu zja­
siadać w Senticie •. ,Dyrektorem departamentu: zda działaczów ziemskich i miejskich, tr. Hey. 
spraw .ogólnych mllllsteryum spraw wewn~trz den stanowczo wypowiedział się przeciwko orgi­
Dych mianowano Arbuzow8. Dyrektorem dep~r. nizatorom zebrania. w takiej cbwili, kiedy po­
tamentu SDraw ~ucbo1Vnych wyznań obcych mla- , trzebna jest silna władza, strzegąca praw. Dl) 

DZIENNE 

Fetersburg 21 listopada. Przybyła do Pe­
tersburga delegacya reprezentantów wszystkich 
"fer narodu Polskiego dla zawiadomienia rządu 
o stanie i potrzebacb kraju, zrzekła się swego) 
Zamiaru i ogłosiła w gazetach petersburskich ko­
munikat o stanie SprAW W KróleBtwie Pol­
skiem. 

nowano Władlmlrow~. . miast i miej8cowlś-ci, gdzie były pogromy j roz· . 
. Pe.tersburg: 20 ~lst0.J'ada. Na n~radzle. nau- ruchy, trzeba wydao ' senatorów, trzeba ntwo- Petersburg, 21 listopada. Pełniącemu obo-

czyclell s1.k~ł .srednIch. I petersburskIch pod p~e- rzyć rady z sił miejscowych przy gubernatorach, wiązki towarzyllza głównozarządzająeego żeglu-
zydenc!ą mlOlstra oŚ":Iaty obrad.o',"ano nad dZla- trzeba zapewnić obronę praw obywateli przez g'ł i portami, Ruchłowowi, rozkazanLl być człon-
łalnoścH~ ,ra~ pedagoglOznych. MID1ster przyrz?k~ I utrwaleuie władzy sądowej.. kiem rady państwa. 
rozszerz>:c Jch kompetencYę wśród nauczycIelI I Tymczasowe prawa o swobodZIe obywatel· Petersburg, 21 listopada. Agencya peteTs-
wyklad&Jl}cych. 'skiej ważniejsze są od zasadniczych kwe8tyi lurska {śWiaaczB: J :steśmy npowaimeni zawia-

Projekt nowej ustawy nniweraytec.kiej roze- o prawie wyborezem, które daleko lepiej opra- domić, że wydrukowane w](g 1:1095 w wydaniu 
slan? rad.o~ u~lwersy.te.tów. ~ polec~Dlem na~e. enje Dama państwowa. . .. wieczorne m ··(BiIŻ. Wled.) z dnia 20 Istopada 
slama OpIDl1 nIe późnIeJ, mz w k(,ncu grudnIa, Pierwsze posiedzenIe skończy b SIę SIlną depesza pa.ryska o nadzwyeza 'nem posiedzen!u. 
kiedy zbitrze się narada pod przewodnictwem mOWI} Rf,dziczowa, który oświadczył, źe .leżeli redy mini€trów w Carsklem Siole, kończy się 
ministra dla ro~patrzenia tych opinii i ostatecz· rząd potrzebuje poparcia, należy mu. je dł ć pod znpełOle ~myśloD(mi Ilłowami. 
nego opracowania ustawy. warunkiem uroczys:ej przysi9gi na akt oadzie- WIadomość rozpowszeehnil'oa przez 8e:en-

Petersburg, 20 listopada. Drukarnie pracllją, łający poprzednią Rosyę od Rosyi, urządzonej cY9 telegr~ fi :zną paryskl\ i id'Jrmaeya o Naj-
gazety jntro wyjdą. na zasadach prawnych. wyższym Ukazie nieprawdziwe. 

Petersburg, ' 20 listopada. O godzinie lI·ej N&L~źy podtrzymać rząd w sorawie urzec;~y' Moskwa, 21 listopada. W zjeździe działa· 
rano Da wszY8tkich Btrejkuj'łcych dworcach roz· wistniem a zasad prawa z dnia 30 października, czów zlem>lkich. pod przewodni }twem hr. H ydena 
pl)częto wprawadza.ć normalny ru~h poci~gów. ale przedtem winien on spełnić akt, zasługujący I w dalsl,;ym c ągu toczyły s:ę rozprawy o Sl08UO-
W warsztatach kolejowych przystąpIOno do ,:;ra- Da zanfli.D\f. ku do l'Z~du l hr. Wittego. 
ey nad wznowieniem ruchu poe~l!gów. Na. plat- Władywostok, 20 li8topada. Życie w mid}je I ~Jęk<łzOŚÓ ~óweó.w l.~lef~ła, aby wyrazili 
f?rmac~ przed przygotowanemI do odeJŚCIa po- przybIera zwykły. charak.ter, c~ociaż 8t~jące ; zaufilOle ~l~d lWI; w Jeh lIczbIe k~. E'lgenIosz 
cIl!gaml nagromadzono stosy. pakunków. poczto- l w porcie parostat~1 zagraDlczne Dle zac~~ły Jesz (T,·.~beckoJ I re~re~entant ~etersbnrga .Kra8olf­
~ych, zatrzymanych w czasIe belrobocla kole- I cze wyładowywama towarów. WzburzenIe w woj- S&I), wskazywali, ze zauf.&Dle d) rządu I popar­
Jowego. 8kacb uciohlo, dziE4ki zarządzeniom Liniewicza cie go, jest jedynem wyjściem z okresu rozra-

- Pozwoli pan przedstawić 80bie męża me­
go, Antoniego Marino-mówiła Joanna. Pan Ja· 
kób LeroDX, dawny przyjaciel rodzioy naszej -
d(jdała, wskaznjąc mężowi Jakóbs. 

uwalniajqcym natychmiast 5,000 szeregowcóV: c~ów, u1pokoi krlii i pozwoli .na przepro~adze­
rezerwy Z R)syi europejskiej i wszystkich sta Ole n.f'rm na zas~dach MaD1festn Z dOla 30 
rych rezerwistów kraju Nadamurskiego. Obraz paźdZIernika. 
zniszczonego miasta okropny, najlepsze domy na Moskwa, 21 listopada. Rada uniwersytetu 
ulicy S"ietlańskiej zburzono, na Aleuckiej-spa· postanowJla zamknąć uniwersytet do dnia 28 b. 
lono; targ zniszczony. W porcie ucierpiało wie · m. i podać do powszechnej wi.adomrś i motywy 

. • . • • • le żabudowań, należąeych do włalz morskich. tego postałnowienia. 
Gwizdnięcie parowozu żagłu~zyło zgiełk i ; U tworzył si~ kOlllit?t d.la. udzielsDl& po.mocy li ~y- . Moskwa,. 21 listopada .. W zj~ździ~ wlościań-

wnawę, panujl!!c~ na d.w~rca kol.e)owym .. Jak6b I ,,:atelom, któ~~y nClerplelt o~ 'po:i~ru. Pozba~"e- sklm uC1.eatnlczłll przeważole: sluzba zlem8~a, le­
rzucił się ua ławk~, usIłUląC zablC w sobIe myśl I Dl dachu chińczycy s.chromh SIę na stojące karzę, . prowadzący stAtystykę agrarną, dZlenlka­
w8zelką. Pociag drgaąl i p"w)li ruszyl wżdluż w porcie Rar08tatki. WIelu wyjechało. Daje się rze i r.1wokac i . Wbśeian bardzo małt>. 
peroDu. • odczuwać ogromny brak żywności, chociaż z 0- Cały sklad biu"a ~jazdu-inteligencya, wszys-

Kohl wag mów równo, spokojnie odbijały Wy-I kolie dowożoną jest energic~nie. Oezekiwana cy mówcy w kwestyi wlościańskiej- mieszczanie 
ra.z' l .8tracona ... Htracona .•. na zawsze ... na zaw - jest uowa partya jeńców, dla których Dl'\ wyspio j pr?emysłowcy. Prezesem ?-Jatda jest 8ubjekt. 
sze~ .. " Slowa te btLmiały bezustannie W' uszach l Bkrszadt przygotowano tymczasowe koszary. filmy cM v' ut) - Kumin. 
Jakóba. Z dziecięcą lozpacz~ rozpami~tyw&1 i· Czyta, 20 list}pada. Lekcye w zakhdach Taganrog, 21 listopada. Wzburzenie śród ro-
dzieje swej miłości aż do ostatniego zawodno Ił nau~o",v,:h WZ~OWJono.· botnikow fliurycznyeh U,) ; cbło, praca. trwa w dal-
Gorycz pierwszej krzywdy jeszcz6 paliła jego Kijów, 20 listopada. N a wczoraj8zem nad- szym ciąe-.u .. 
8erce, ale nie czuł już ani gniewu, ani niena- I zwyCZtt.Jnem posiedzeniu rady miejskiei, postano- Gzernlhow. 21 bstopa.da. Gene~ał a~jlltant , 
wiśd. Zbudziła się w nim pierws'u~ .braterska lwiono nie posyłać do Moskwy na zjazd ziemskich I Dubasow, przebywszy 2 dUI w. Clernl~owle, do~ 
miłość ku Ranlowi. ~rzypomnlał sobl~ Jego. grób I i miej. skich dz: ałaczów reprezentantów miej8kiego ,. s~edl do ~llI.osku, że wszystkl~ możlIwe środ~L 
oPuszczQny. Poruczn1k zostal zapomn1any I bar- zarządu kijowskiego. ' dla Rt!umlema rozru~h(,w. p.rzed8Ięwzlf~to w czasIe 
dziej zasługuje n~ litość, ,niż on.. .. Sandomierz . 20 /1istodad.s. W powiec!e roni-. I wh~Jlwym ,Wczoraj WYjechał on ~o północnych 

Z współCZUCiem myslał o 10816 przYJacIela, r szczono 2 sklepy skarbowe monopolowe l urł:ąd I pOWIatów. Rt)zruchy ustały. NastrÓj D1epewny. 
jakby siebie samego w nim opłakiwał. I e:minDY lipiecki, przyczem zrabowano' 600 rb' . Kostroma, 21 listopada. Wczorajsza narada' 

- S.ra·CODa... stracona.·. na zaW8ze... ~a I~tnieje p:>dejrzenie, że pod powrem politycznym osób z part!1 konstytucyjnej, wy.p()~iedziała si~ 
za~8z", .... - powtarzały koła wagonów, przyśple l był to prosty rabunek. I z~ wyrażen~e~ prze~ zleDlS~wo l. mIasta zaufa­
IIza]ł\c bieg": . \ Astraohań, 20 listopada. W stepie kirgiskim l Dla rządo~l l .hr. Wlttemll,. Jako ,Jedynego środ--

- A~ł.,! - wyśLał. I.loble .Jak~b - aby ~rze-114 li8topada w 40 lepiankath stwie'rdwDo 78 . ka dla UCI!'ózemll burzy 8t~eJków l ,pr~6pr?wadze­
tyć SP~koJDle, bez .na~D1ętnoścl, Dle trz~ba ~Igdy wypadków zasłabn;ę~ia na dżumc:. Dnia 17 !isto- I nia 7"sad MaUif~stu z. dala 30 pazdzl~rnlka. 
oglądac 81~ poza .slebI~. Trzt)ba bez iItoścI. wy- ! palla byłJ 41 wypadków śmierteluych. Dllia 18 I Waszyngton, 21. lIstopada, WymIana raty-o 
~reś~ió . z pamięCI swej tych: k?g~ k?chabśt.ny, listopada o '70 wiorst od A~tracbania :zachoro- I . fik acyl ~O:lJ:I~ko'jap ń IIdego traktatu, odb~dzie-
Je~eh mIłość dawała tylko. Cl'erpleDl~ t bez lIto· walo 6 osób, umarło 2. SIę tu 22 listopada. 
ŚCl ?~dować nowe BZc~ęścle na rumach prze- Londyn, 201htupada. Dziś rozgoryc~ony tlum .....;-------------------

8zlo"SCl. . . . . ' . pozbawwny"h pracy przes7.edł w pochodT:ie po O'" Adm'ln'lsłracYI' RozwoJ·U" 
Ale WIedZIał, że .zapomnleć tej przeszłoścl ulicach Londynu i przez Hyldepark w bc:~bie al ". • 

nie jest . ·d'łng~ w 8taDle. .,.. 8000 lud'd, do których przyj~czyła się masa in-
Z\)~lżyl .su~ do okna·, ahy ~~UCJĆ Jeduo Jesz- . nych osób. Pochód szedł z c~erwonemi sZLanda- Prosimy u~rzejmie s~an~w~ych naszy~h 

cze 8poJrze~'1e pOieg?slne ~a miasto. ',rami i z napisami: "Nie trzeba dobrodziejstw, ! prenumeratorow, aby, Jeśh nie otrzymaj' 
Ale mIasto zmknęlo JUŻ w czerwonym ia- dajcia prac~l· l k żd ki I· d 

c1hodzi{li w C'dda'li widB'Ć h"ło tylk'o -cmentarz. ... I K h "O l' t d K 61 Ch t l numeru, za a ym razem re amewa I • 
J f open agł,.. 18 opa a. r rys yan . • •• 

przyjmował deputacyC} norweską w obecności Naj- admJnlstracyl pisma. _._-- -----
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Z ostatniej chwili. 
(Telegram~' Agenc'y-i Petersburskiej.) MLEKO 1317-r 

Tokio, 21 l st,)pada. Z Nagasllki donl>szą: Rozra· I 
chy w okrętach transportowych r03yjskich wieczo­
rem stłumiono_ Cl.ęŚć polic)' i nsnoi(jtl), Jeńcy rosyj - I 
scy i w lnnych mieJ'scowościach również uJ'a- l pasteryzowane, sporządzane według' przepisu W-go D-ra Warszawa., 2] listopada. Wszystkie fabryki 

przy8~~pają do pracy, wylączając metalurgiczne, 
gdzie 8i~ toczy spór w kwestyl zapłaty za dnI 
bezrohocia. 

Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu-
wnisją oznaki niezadowolenia. Władze obawia- teleczkach porejowych: 
ją 8H~ o wznowienie rozruchów po odpłynięcia I oM 1 zalecane dla dzieci 'w' wieku do 3-ch m. 
transportów na morze. Dowódzcy pros~ą o ode· oM 2 " ,,6 " 
danie jeńców do Wladywost')kn na okrętach wo· 1 0M3 ,. ,. " . ;; ;, 9 " Kijów 21 listopada. Zebranie deputatów slu ­

iby drog żelaznych południowo zaohodnicb, od­
by te na stacyi Zmerinka, postanowiło .ntworzyó 
związek proftJsyonalny. Wznowiono zajęcia w za 
kł adj\(' h naukowych. 

I nierozcieńczane nr. O dla dZfeei starszych i osób doro-
jeno~ch. ! słych,. or~z mleko surowe. oczyszczllne we flakonach 11-

O d fi! • T b trowej mIary. 
go z. v wieczorem transportowleG' 8m ow« . Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 

odpłynął z 1,200 jeńcami, prawdopodobnie do J dziennie. . 

Złatoust, 21 listopada. Na posiedzeniu rady 
miejskiej przyjęto propozycYę ut~orzenia mi-

Włady~ost(.)ku. Termin odpłynięcia innych okr~· I' Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
tów transportowych jeszcze nieoznacwny. Ro-
żestwlenski znajduje lIi~ na. (jarosławie'. l Dzielna 30, Telefon 304. 

lieyi. . 
Noworosyjs·k, 21 listopada. Zawie8ili pracę 

dzienui tragarze, ż,dając zniesienia arteli, Podręcznik do historyi polskiej X)(XXXXXXXX~XX x~~XXXXXX;X 
~ X OzerniMw, 21 listopada. Komenderowany 

dla 8tłumienia rozruchów generał·adjntant prze­
był dwa. dni w Czernihowie. Znalazłszy wszyst­
kie środki zapobiegawcze w por~ przedsięwzięte 
przez gubernatora, wyjechal do powiatów pó\· 
nocnvcb. 

"DZI-e~ i e PolskI-" g Antologia poetów polskich B 
J ~ "KOCHAM CIERPIĘ" 9 

. przez D-ra Feliksa Konecznego ! x Najserdeczniejsze pienia milosne X 
, X wybrane X 

Mosk.wa, 21 listopada. Zmarl -generał Su­
niawsltI, ktOry ofiarował gmach I!~ nui~er3ytet 
ludowy. 

z dużą mapą Polski i przeszlo 80 rysunkami 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 

l ~ Z KLEJNOTÓW POEZYI POLSKlliJ. ~ 
I ~ Podręcznik do deklamaoyi X 

Londyn 21 listopada. Na. od bytym w Hy­
deparku wIecu pozbawionych pracy, który prze­
szedł w zup ełoym pOr2ą{jku, w mo Naeh wyka. 
zywano, Ź-' ('dem d(ml nstracyi Lie jest otrzy· 
manie p'l1ll ocy dobroczynnej, lec.!' pracy. Po· 

do nabycia w Administracyi "Rozwoju" 1238 l X - ułożyl - X 

l ~ BOLESLA W LONDYŃSKI. ~ 
Zbierajcie!11 ) X Motto ~ I X "Miej serce i patrzaj w serce." X 

wzięto rezo]u..JYę, domaglljąeą II. li organizacyi Szmaty, żelazo, korki, .znurki, ko­
robót pub:icznych. .ci, papier, .zkło i t. p. przedmioty. 

X Cena w handlu księgarskim 1 rub. X 
X X X Dla prenumeratorów "Rozwoju" w ozdobnej X 
X oprawie 55 kop. , X 

Paryż, 2l 'listopada, Jak twierdzi wLiberte", Zgłoszenia przyjmują firmy: "St. Weinkranc"-Piotr-
liberałowie rosyiscy po\'! ioni widzi~ ć W zamiarze kowska 65, "Królikowskl"-Piotrkowska 1240, "Kas., 

, X W książce tej mieszczą się utwory 67 autorów. X 

l I~ I~ hr. Witte chęć przeczekania z rozwilłzaniem przykowski"-Piotrkow.ska 284, "A.kc Tow. Gostyń-
kwestyi polskiej do czalJn zwołania Dumy pr.ń - ski i S-ka"-Piotrkowska 68, ~Llpiński"-Nowomlej- ~ xxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxx 

I . 

i 
8twowej. Tryumf nowego 8y8'emn w stosunku ska 1, oraz p. Zaborowski-Widzewska 50. 
do polaków, to kres środków wyjątkowych, lecz Prosi o to 

ta:.k.że .. kare~s .. m.8.r.ze.ń .. p.ol.a.k.ó~wo~s.A~mogdz.i.el.~.o~Śc.im'.mm .. l~~~*ł~.~*~w~u~K;2~~;.~IT~E;~TP~r~~~~~E~C~I~VV~Ż~E~B~R~A~C~!~Y~.~~~~~~~~~~ ..... ~~ .. ~~~~ 
Okazyjnie bajecznie tanio taraz do wr- Kupię używaną sZlifę do r,zeczy. Oferty 

Rada opiekUńcza 

Szkoły Handlowej 
7-mio klasowej 

W Kaliszu 
z językiem wykładowym polskim, za wyja,tklem historyi, geografii i języka rosyjskie­
go, na zasadzie pozwolenia Mlnisteryum Skarbu z dnia 12/25 paździeroika 1905 roku 
niniejszem ma zaszczyt zllwladomić, że szkola zostanie otwartą w zakresie 5 klas, 
wraz z klasą wstępną;'egzaminy odbędą się w dniaclI 2, lł, 4 i 5 stycznia 1!l06 roku, 
wykłady zaś rozpoczęte będą w dniu 9 stycznia 1906 roku. 

Na Dyrektora Szkoły powołany zostal przez Radę p, Antoni Sujkows'di, kan - I 

dydat nlluk przFodniczych uniwersytetu Ś Jif. Włodzimierza w Kijowie, dotychcza· 
sowy nauczyciel 7-mio klasowej Szkoly Handlowej Zgromadzenia Kup~ów w Wllr­
szawie. Bliższe informa~ye i szematy pcdań U~ żądanie Rada Opiekuncza wysyla 
listownie_ Ze względu na niewielką i\rść wolnych miejsc w kla~ach pożądane jest 
śpieszne nadsylanie podań o przyjęcie kandydatów do Szkoly; składanie zaś doku- I 
mentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminó~. M7-3-l i 

najęcia w Administrllcyi "Rozwoju" pod lit. 

a k
iJ. X. 199ł,-3-1 "'118n'ill1".g" ~ft Al o-soba poszukuje zajęclaw domll - pry· 

Mi VIU'~lIIj' j V ~ w~tnym, szyjil krawiecczyznę· Pańska 
31 m. 15, parter. 1990-3-1 

z wszelkiemi wygodami, z, komfortem. potrzebna mamka ze wsi, ze śwletym 
Cena rb. 50 miesięcznie. Panska 77 m, 8. pokarmem. Adres, Piotrkowska 272a. 

1551=3=1 1975-3-3-_____ ,_G~., ________ ~~_~~_ I 

Ru b II· 5 n ag ro dy. l, '"!:"p-O-=-kó7:"j -o-:-dn-a-:-"j m-ę-z-m-e":'"b;-la-m7i, "71 u-:-b bez, wer­
śde osobne, parter. Piotrkowska 92 

m. 1. 1!J79-3-3 
Zaginął pies wyżeł ponter, maści potrzebna. panna z kaucy", Obznajmiona 

białej, z kasztanowat?ml lat~mi na ~to- . z czynnościami sklepu monopolowego. 
wie i plecach, ogon meco UClętV ... ia- WladomoHć, Brzezińska 7. 1989-~ -1 
domość w aptece na Balutach, Zglerska 
nr. 54. 1544-3-3 potrzebna bufetowa. Konstllntynowska 

]i 13. 1992-3-1 
Nowy kurs tańców pr8 gnę pobierać lekcye fI ancuskiego I 

rozpoczynam _ t,m, tygodniu. niilmlecklego języków, lub jednego z 
Lekcyę z paniami o.dbJwllC się będa,. we t.yeh dwócb; pocza,tkl znam. Listownie: 
wtorki, czwartki I soboty, zblo- Jan Ostromęcki, biuro centralne pocztowe. 
rowe zaś 00 niedziela. Ceg1elnla- ł 1985-1 
na nr. 56. Dyplom. Nauczyciel tańców, Rutynowana nauczycielkazpatentem 
A. Lipiński. 155J·!-1 gimnazyalynlll, udziela lekcyi 'po 6 rb. 

rozpłodowe 
-1-

za godzinę mltlslęcznie. Srednia 23 m. 84. 
1987- 2.- 1 

S pecyalnie reperuję kalosze gu"'iilOWe-. 
~ . I 

Niniejszem podaję do wiadomości 8z. od- J 1) 

biorców i szanownej publiczności m. Lodzi, ze, 
za.pasy .... 8; ... ~ w moim skladzie joz ; 2) 

są wyczerpane. : 3) 

Ryb~ 

Ryby 
PSTRĄGI: 

zarJbhowe. Adre~, Krótl!a 11 m. 7, pod L W. 
_________ --:1993- 3- 1 

spódniCzki od rb. 2, bluzki od 1i0 kop., 
sukienki dziecinne od 40 kop. i wyżej 

robię elegancko. Targowa 71 m. 26. 
1793wcs13 

SHepkoloritaln-O:-dystrybul}yjny z powo­
du choroby, sprzedam. Cegielniana 86, 

w sklepie. 168 -i-l 

pstra,gi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniOWY; 

Okunio- pstrąII; 

I· 4) 

O przybyciu nowych transportów nafty I 

Zlota Orfa (Idus helanotus); 
Karple, odmian~ szybko rosnl\ce" 

sprzedaje DominIum "Porszewlce . 
ADRES: Bruno Gehlig - Ł6dź. 

Cenniki franco. 1005-52-15 w s,voim czasie zawiadomię szanownych od- I 

~~~r:~w. Rudolf Piai:;ler.z - pa-ten-W~-~-I~~-:!-,~!,-E:-!~-zUk-Uje-l'k~ II 

_ cyi i przyspasabilI. do wszystkich IJliej- I 
scowych zakładów naukowych, ul. Sred· 
nia nr. 25 m. 1. 1092-d.-25 I Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 

niniejszAm zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź·Fabryczna 
dnia (111 24 listopada 1905 r. o godzinie lO-ej rano, na zasadzie §§40 
i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z glośnej 
licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które przybyły w miesią· 
-cu wrześniu i paldziernikll 1905 r. za frachtami: Ellesbek l, śledzie wę­
dzone, FJiede dla L. ~T iL:3:)Id.; Kiszyniów 21381 i 1993~ wino, S. Rychter; 
Warszawa Kow. li9-:1:l;I-! kiszki solone, Nejman; Baku 1616~ z 1905 r. 
4 rudy .ba\\-oelny. 

Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
0([5) ~8 listopada 1905 r. o godz. 10 rano. 1553- -l 

A-~Ar~S~b~ep,~!t~S~~~!!'D1.1 • • w języku polSkim i rosyjskim. 
Oferty vi Administracyl "Rozv.oju" pod 
"Przepisywanie" . 172-d 

C'hloPiec, umiejący czytać I pisać:-po. 
trzebny na posyłki. Wiadomość Piotr· ł 

kowska 88 m. ~6. 1991--1 I 

Gorsety szyję -- e~eganckie I WygOdne., 
Przyjmuję gorsety do reperacyl i pra· 

nia. Ulica Mikolajewsk~ ]i 53 mleszk. 7. 
Kędzierska. 1785-3-3 

Starsza p,anna,--:- znająca- krawlecczyznę, 
poszukUje miejsca gospodyni. Na żą· 

dante może złożyć świadectwa. Adres 
Brzezińska 24, m 15. 1982 3-1 
U zdo)niona prasowaczka pragnie praso:. 

wac w domach prywatnych. Targowa 
1& 26 m. 15, ]988 3-2 
Zaginął paszport terminowy" na Imię 

Franciszka Wojtczaka, wydany z gub. 
Kaliskiej gm. ZboŻów. 1986-3 l 
Zaginęła karta od paszportu na imię 

Adama Wojtasiaka, wydana z fabryki 
Kratosińsklego. 1981-3-2 

Zaginąl pies mops szary. Łaskawy zna· 
lazca raczy odprowlldzlć go na ZlIcho­

dnią nr. 30 do pralni, za wyna~rodze­
niem. '! 83-2-2 

Za!1:luąl paszport na Imię Józefa-Bed­
narek, wydany z m. Łodzi. 1984'3-} 

Zaginęly 2 'karty odpasZ'por~ na imię 
Anastazego i Jana FllipoWiczów, wy­

dane z Radogoszcza. 1973-3-3 
Z powodu-wyjiiZilu cale urządzenie ka­

walerskie zaraz do sprzedąnia. Wia-
domość Pańska 67 m 21. 1977-3-3 

• 
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WARSZAWSKA FABRYKA 

PASZY POSILNEJ 
" KANTOR KRUO? A 8, W Warszawie. Telefon 57-67. 

dla: Knn;, Mlecznych Krów i Opasów. 
Pożywniejsza i tańsza od naturalnej! , 

Sprzedaż dla Warszawy, warszawskiej i piotrkowskiej gnb. ul. SU ska 
Ni 4, w Waraza.ie. Telefon 59-12. 1449·4~ 

W zakładzie. Południowa M II. 
WszJstl!:iw, którzy pragną ltsty i. t. p. pieywać bez błędów. polecamy nabycie Ok' . 

"SLO\VNIKA ORTOGRAFICZNEGO JĘZYKA POL~KIEGO", l POd~~dzor~;~~~~~~~;s!eSsjęl~M. 
ulożonego przpz W. Kokowsklego, a zawierającego zgórą 3.,000 wyrazów. 1423.33 NASTYKA SZWEDZKA specyallla, po-

Cena 1 rb., w ozdobll oprawie 1.50, z przesyłką za zaliczeniem 1.30, w oprawie I 8 • N"a składzie we wszystkich ! łączona z illaSazem dla anemicznych, 
znacznlejszyrh kSi Fgarniach W Kr6lestwl'ł I Gallcyi. Nakład księ~arni LUDWIKA FISZERA. nerwowych, w skrzywieniach, nieprawi. 

~========Ł:Ó:d:Ź::. :P:i:O:ł ":k:O:w:s:k:a=M=4:8::,:::w=w:a:r:s:z:a:W:i=e=1 :B:i:el:a:':8:k:a:M=:9========= dlowym układzie ramion, wadliwem cha. 
- dzeniu itd. Również pl)dagoglcT.na gim­

nastyks dla Pań I dzieci w kompletar.h. 
Ceny bardzo przystępne. Zapisy przyj· 
mują się. J394-d-ll 

Otwieram równoległe oddziały 

Z wykllallD W j~zyku ~~llk:lD. 
Oplata w tych oddziałach możliwie nizka. 
słych. Zapis kandydatów codziennie. 

Lekcye wieczorne dla doro-

.Thomas 
1520-8- 5 ulica Andrzeja M II. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna znanego ze swej dobroci masla 

SOCHACZEW!lKIEGO firm 

"Spójnia" i "Czerniewice". 
MasIo kuchenne w trzech gatunkach. Mleko i śmietana wyborowa. 

Dla skltpów znaczny rabat. 
Poleca główny skład 

Łódź, ul. Piotrkowska 83. - ·Z. Sulimlers1<a. 1450-3-3 

• • IClnOS iccol 
(Olej rycinowy w proszku) 

przyjemny w smaku, w dzlalaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we WSZy8~ 
kich aptekach, oraz składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
I f.tub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszl!.wa. Sienna 9. H798·3 

S~d Art ykulów 1~lcy&lDych T~w&:Z11\ la 

Reprczentafici na Królostwo Polskie 

Krzysztof Brun 
i SYN 

1I1~r€',6:awa, Hotel Bristol, 
polecaj, 

Dźwigi nOtiaU 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanksu 
Biurka amerykańskie "Derb~" . 
Welocypedy amerykańskie "Cleveland" "Rambleru 

Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewnia~e 
Lampy naftowe "WeIlaau. 
Segregatory "Imperial.u 

Zastępca na Łódź i okolice 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N! 3. 

Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia M 31 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8. dla 

dam od g. 5 -6. . c·g 
W niedziele l święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. L. Pry~nl~ti 
Chorob~ skórne, wener.,­

czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8 - U r. I od 6-8 w. 
panie od 5-6 popol. U20-r-16 

Ulica Południowa lfII 2. 

Dr. tl. Sonnen~cr[ 
chorob;,- skórne, dróg :mo­
czo~ch i -vveueryczne, 

CEGIELNIANA 14" 
od 11- 1 i 4 - 8. 246-r·l00 

Dr. I. 'Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 81!,-lP!2 r., 6-8 WIS6J •• p'inle ~-6 

popołudnia. 
W niedziele l śwlf,lta 9 r. do l pop. 

Cegielnia.a 23. 1608-d-170 

Dr. Włodzimierz LEWI 
Choro by skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 93. 
Przyjmuje od g. 10-12, 4-5, 6-8 w. 

]532-6'3 -----------------
KRAWIEC 

I Damski, Katolik, l pierwszorzędny z Warszawy, robi akry-

l 
cia damskie i kostyumy. fasony kształtna, . 
wykończenie artystyczne. 

, Ulica Spaoerowa NlI 31. 1531·3 II 

DDDrzI prosperująca ~;Ik&rai& 
z calem urządzeniem i sklep fron­
towy, natychmiast do wynajęcia. 
E. Kelier, Piotrkowska 118. 15 ·4-33 

II II 

I ~rzJjmeJI,iadrabianit pończoch. I likołajewska 59 m. 58, 2 pi,tra. . i 
Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. ~~~,~~~~~~~~~~ 

PrzyjmUJe codziennie od 4-6i wiecz. II nu-d II 
491-r· 37 

'II::fe*~"~~~ ~~~***~*~* 

ł hU~alaWanl ~iur~ Wagner j 
ł lluaz7cill·kll irlkDlledloyj I 

w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. .... 
lIa natychmiast do umieszczenia.: naullzycieli, nanczy~ielki, fre­

" bJ6wki, i bOliY różnej narodowości. Dliał rokomendacyJnJ ~oleoal 

S 
buchalterów, kasyerów, kasy erki, ekspedyentów, magazynierów, 

~ agronomów) osoby do towarzystwa, gospodyni~, kr~jcz;r~e i wszel~ ~ 
. kiego rodzaju slużbę dl.lmową, tylko z dooreilll 8wladeotwaml-'" 
~ .. ekomenduje. 686-r-23 tJI. 

"********~**~~~~~ 
Spódniczki kostyum. po rb. 850 
KostJumy damS ki e od rb. 25.-

Saki angielskie on rubli 18.­
Saki pluszowe od rubli 22.50 

Bca futrzane - od rb. 5.­
Peleryny "Dubelfass· od rb. 10.-

Oddział okq-ć dllmsklch E. 
Schmeohla, Piotrkowska \ł8. 
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,l1;Q'Q.BO,l!elłO :O;eoJ'POIo. rop. Jlo~ •• 8 HOR6pH lOo.i} r. 

W tłoczni "Rozwoju", Przejazd Nt 8. 
--~.~---------------------------------- Redaktor i Wydawca. W. Czaj .... d. 
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